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Niebywała burza w Selmie.
P rz e d  n sw sm i r o ^ w m ia m i .

Za kilka dni mają się rozpoczęć ponowne 
rokowania, mające na celu zawarcie definity­
wnego pokoju. Czynią się przygotowania do wy­
jazdu nowej delegacyi. A przygotowaniom tym 
towarzyszą niepokojące pogłoski, jakgdyby szczęk 
chw.lowo tylko spoczywającego oręża zdaje się 
dzwonić jak na trwogę. 1

Nie chcemy wierzyć, aby ktokoiwiek w  Pol­
sce, odpowiedzialny, ważył się uczynić cokolwiek, 
co udaremnić m Lłoby dojście do zapoczątkowa­
nego dzieła pokojowego, ehociaz protesty rosyj- 
sk e wskazać usiłują Polskę, jako tę, która nie 
dotrzymuje zobowiązań.

Na rzekome wspieranie Bałachowicza 1 Pe- 
tlury wskazuje się jako przycz.ynę zaostrzenia się 
syiuacyi i nioiliw osć zarwania zawartych świeżo 
w R' dze uktaaow.

Radia bolszewickie mają już utartą opinię, 
te tresc *ch odpowiada najczęściej zamiarom, 
czy pragnieniom ich autorów, zazwyczaj mijają 
s ę one z rzeczywistością, z calem społeczeństwem  
pragnęl byśmy, aby istotnie tak było.

W irawdzie nie obce nam jest rozmiłowanie 
w wojnie pewnych sfer w Polsce, klóre to zbożne 
rzemiosło chciałyby w  rwym rozkwicie podtrzy­
mać, a h  te czynniki nie będą decydować. W 
ręku awanturników nie mogą leżeć losy państwa.

Am los Petlury, ani też Baiachowicza nie 
może dotykać* obszaru państwa polskiego w za. 
kieślonycu układem pokojowym granicach, 
kwestya powstania Ukrainy czy Biało;usi nie 
może w płyń ć na stan pokojowy między Polską 
a Rosyą.

Społeczeństwo pragnie nokoju, a co zatem 
idzie chce dotrzymać wszelkich zobowiązań przy­
jętych w układach.

Niewątpliwie pokój ryski nie rozwiązał wszyst­
kich kwest} wscuoónlch, tylko powierzchownie 
(lotknal problemu, ę kim Polska ma graniczyć 
na wschodzie. Wprawdzie w układzie tyrn m ó­
wi się o Ukra.nie i nieistniejącej Białorusi, 
wprawdzie Polska ma graniczyć rzekomo z Icmi 
reDubl.kami, ale pokój teu właściwie niepo­
dzielnie zawiera Rosya i jej na linii roztjmowej 
stoją wojska.

I chocia;' to graniczenie faktyczne z Rcs^ą 
może nam się nie podonać, może pragnęl byśmy 
innego rozwiązania, może chcii Iibyśmy widzieć u 
swych gran c wschodnich innych a nie rosyj. 
skicn sąsiadów, ale daleko siiuiejszem od tego 
jest pragnienie pokoju.

Sztandar pokojowy mozolnie, wśród ogólnego 
odosouniemu w społeczeństwie, dzierżyła klasa 
p ric.jąeii, dziś tez tem silniej staje na szańcu 
pokoju. Możemy być go ącytni zwolennikami 
federacyi. ale gorętszymi jesteśmy zwolennikami 
zakon zeira wojny i nic odwieźć nas nie zdoia, 
aby tej zdecydowanej woli dać kategoryczny i 
niedwuznaczny wjraz.'

N.cch nikt w Polsce nie waży się igrać z o- 
gniem 1

Wyjeżażaiąca z Warszawy nowa detogneya 
pokojowa musi otrzymać jasny mandat, że tak

Z  S E J M U .
WARSZAWA. (Paf.) 5. listopada. N a dzi- 

siejszem  posiedzeniu sejm u, przystąpiono do 
glosow ania nad  konsiytucyą począw szy od art. 
35. ; . . .

P. ' M a t a k ’ e w i c z  sk ład a  imieniem pol­
skiego stronnictw a katolicko ludowego ośw iad­
czenie, że klub stojąc na stanow isku potrzeby 
senatu , w ychodzi z założenia, że senat powi­
nien m ieć niem nieiszy autorytet, niż sejm, a za­
tem  s ld a la ć  się *; powinien, z osób wyk ran;, cii 
przez powszechne głosowanie, a  nie m ianow a­
nych.
, Mówca staw ia wniusek, aby art. 35 i 36 
odesłać do korni sy  ̂ co jednakże nie przeszka­
dza głosowaniu nad dalszym i artykułam i.

P. B a r J i c k i  wnosi aby głosowanie mad 
konstytucyą odroczyć do w yczerpania rozpra­
wy szczegółowej nad rozdziałem  5., konsiytu- 
cyi. 0 .

W  głosow aniu przyjęto 194 głosam i prze­
ciw 1100 glosom wniosek p. Matałpwicza (na le­
wicy głosy: igórą Maślanka?) a wniosek p, 
kiego odrzucono 171 głosami przeciw 1/0,

I

Barl.c-

ivm ’ istnieje związelr, przeto stawiam "wniosek
glosowania nad rozdziałem IV konstytucyi o są­
downictwie. P. Czapiński popie-a wniosek przed­
mówcy, dodając, że stronnictwo jego protesto­
wało przeciwko głosowaniu nad artykułami 
przesądzającymi sprawę senatu, ii godzi się na 
głosowanie nad rozd lałem IV konstytucyi.

W  głosowaniu wniosek p. miernika odrzuco­
no 174 głosami przeciw 169.

Po ponownej przerwie o godu. £ . min. 45 
marszałek ogłasza, ze przystępuje dc głosowania 
imiennćgo nad poprawką irugą PPS do a r t  
37  tj. rby zamiast tego artykułu wstawić art. 
51'. i 53 Drojektu p. N iedziałkowskiego.', Na le* 
wicy wybucha znowu wrzawa i gwizdanie, bi­
cie w pulpity itd. Sekretarze zbierają kartk i; p. 
Dreszer wyrywa koszyk z karikamr sekretarzo­
wi Hanasuwi.

W sprawie formalnej zabiera głos p. ; Jan 
Dabski i imieniem N, P. R. i P. S, IJ.1 oświad­
cza że ze względów zasadniczych oba kluby 
chciały odroczyć głosowanie nad artykułami 
dotyczącymi senatu Intencya tych klubów nie

P NiccL i-Ilkowski przemawiał w sprawie fornrl- została uwzględniona zarówno przez Drawicę
nej, W wyniku teffo glosowania znaleź'i,my się w 
położeniu bez wyjścia, bo dalsze artykuły po dwu 
odesłanych do komis,i są taki?, że rozstrzygnięcie Ich 
wymaga przedtem zadecydowania o art 35 i 36, 

Wskutek wielkiej burzy ze strony lewicy po 
siedzenie zostało przerwane.

Po ponownem podjęciu posiedzetiia p. Rier- 
ni& oświadczy; : Art. 35 i 36 zostdły odesłane 
do komisyi, odesłanie zaś pozostałych artykułów  
do kotfciijń nie uzyskało-większością Ponieważ 
atoii między o*«‘slanvm i artykułami a pozosta-

ak i przgz niektóre ugrupowania lewicowe, gdyż 
Wyzwolenie głosowało łączn e z prawicą.

Tc stanowisko Uuniemożfiwilo N ,P. R. ł P, 
P. S. dalsze glosovan,e, wobec czego sh onmetu a 
nie odaaiy kartek. Marszalek oznajmia, że p. Dreszer 
wyrwał sekretarzowi Hanaszowi Ykoszyk z kartka­
mi, czem uniimoźliwii głosowanie. Za to p Di\« 
szra zostaje wykluczony na pięć posiedzeń.

Następne posiedzenie cdbvd i>2 się y/e wtorek o 
godz. 4 (pupo!. P< słowie lewioowi, opuszczając ee!« 
posiedzeń, śpiewają: ‘‘O cześć wam panowie**

S s k S & Ł i f i lB o ś s i c w . ^ ;  m & l m ś z i ą  w

E i t e i s u s k L a j .

25 tysięcy Niemców prz^Iircczylo granicę litcm ftą.
WARSZAWA, 5 listopada (Pu;.) .Naród . a stacyi Kibarty znajduje s ę. ftnmłSSrz tOiSZBj 

podije: Dwie dywizye niemieckie w sile 25 030. tfcichi, który sziregnie wypus ezouycb z niewól* 
lud^i * rzekroczyly granicę i;tewrs„ą. Ruch kon- \ niemieckiej bolizeroihóa). Zdatnych tcciela odra* 
centracyjny Niemców o d b y ta  się wzdfuż linii su do armii iiicwsiiitij, a .uicoupow-edmcli wy- 
EytUuny Romeyki i Eylkuny Szyrszki. Pozatem ! syła do Rosyi.

WARSZAWA, (teł. w ł ). 5 listo;.. Dłdsiaj wtar 
gnęli pokrzywdzeni kamienicznicy do sejmu krzy­
cząc: . MDajcie nam M rka, gdzie jest Grzę

dzielsk i!“
Zagrozili, że przyjdą 

spełni ssę ich żjdań.
ponow’nie Jeżeli i' nie

ko,u i to, co imieniem państwa zostanie podph 
sane, będrie nienaruszalną świętością. Mus^ą zo­
stać usunięte wszelkie 'v.ątpii\vośei. i

Pierwsza faza rokowań, k:ó'a s :ę zakończyła 
zawarciem rozejmu i ustaleniem zasadniczych 
linii pokojowych wskazuje, że zaniepokojenie
d.isiejsze nie m a realnycn  podstaw, żj z łatwo- 

jak cuifi pracująca Poiska, baczerze pragnie po-ścią usunięte zostaną pozory, że ze strony pol­

skiej nie zostanie uczyniony żaden krok, któryby 
winę _ rozpętania t nowej wojny m ógł na ni,
zwalić. 

Polska klasa pracująca oczekują tez, że po 
stronie rosyjsaicj, w interesie judu rosyjskiego, 
którego rzecznikiem mieni się rząd dzisiej.zy 
•stotne piuguieiiie ' pokoju znajdzie naiwżylj
wyraz. " 1
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D w i e  m o w y  p o l l f l j - c z n e .

Z pobytu Take Jonescu w M arsza sue.
WARSZAWA. Pat. 5 lictop. Minister spraw 

zagranicznych Sapieha na bankiecie wydanym  
dnia 4 hm. na cceść rumuńskiego m n i-tr  - spraw 
zagranicznych p, Take Jone.cu w ygłosił prze­
mówienie w kió.em  podniósłszy z uznaniem  
pracę Take Jonescu nad konsoliilacyą stosun­
ków pokojowych w Europie środkowej tak da­
lej m ó w ił: S od k iem  który przedcwszystkiem
uleczy wiele z tych ran, jest dobrobyt ekono 
m iczny. W^jna rozerwała tak skomplikowaną 
sitć stosunków łączących państwa i narody, że 
trzeba przedcwszystkiem nawiązać nici rozerwa­
nej sieci, stworzyć nową wartość ekonomiczną, 
która przez dobrobyt doprowadzi do uspokoję 
nia. Jeżeli Rumunia jest bojowniczką o pokój i 
ład, to stwieruzam, że i my pragniemy tego sa­
mego. Jert rzeczą ważną, by św iat cały wiedział
źp Polska i naród polski pr8ynie n’e tylko żyć 
to spokoju, lecz pragnie zdobyć zaufanie świata 

i źe daje gwarancyę spokoju.
W szystko nas zbliża Punie Ministrze, l n ic nas
nie rozdziela. (
Rumunia i Poldka stanocżią croangardg cyroili- 

zacyi łacińskiej.
Tak W y jak i m y przeszliśmy ciężką szkołę, 
tak Wy jak i my stwierdzamy to z dumą, że 
stanowiliśm y dla Europy tamę przeciwko na­
wale anarchizmu. Nasze idee polityczne są te 
lam e, interesy ekonomiczne nas zbliżają. Współ­
praca Rumunii i Polski narzuca się sama pi zez 
się, a raczej już istnieje. Jestem szczęśliwy Panie 
Ministrze, wiuząc wśród nas bojownika wielkiej 
idei, przedstawiciela narodu, który osiągnąwszy 
zjednoczenie i wielkość dzięki bohaterstwu i ge­
niuszowi swoich wouzów pracuje p zii ku dobro­
bytowi sąsiednich narodów.

Na przemówienie to odpowiedział p. Take 
Jonescu dziękując za dowodu przyjaźni azakc. '- |w  stosunkach między narodami

następujących sto­czył swe przemówienie 
w a c h :

Czuj^ się szczęśliwym, że jestem pierwszym  
ministrem zaprzyjaźnionego państwa który przy­
był zlożsć b iłd Polsce okryte, stawą, ourod o- 
nej po 150 latach po najokropniejszych zbro­
dniach luuzkośoi. Każdy człow.ek wolUy, jak.-j- 
kolwiek rasy, jakit-gckoiwiek k a ń  a śwista, 
inu*i kochać Polskę za jej długie męcz-ństwo.
Zwycięstwo przyniosło CSam wskrzeszenie i nie­
podległość. nam zaś urzeczywistnienie lego zje 
droczenia narodowego, dis którego pracowali­

śmy w -iągu wieków.
Nie możemy nigdy zapomnieć że obecny porzą­
dek rzeczy est owoce n zw cęstw a, dla którego 
z o ty  y wielkie demokracye świata zachodniego 
daniny największe. Zawsze w zgodzie z alianta­
mi Zachodu, mamy do sptłnienia wielkie zada­
nia. Myślę
o trwałym pokoju, który nie jest możliwy ina­
czej jak przez całkowite spełnienie traktaluro 

pokojowych.
tak sprawiedliwych i tak umiarkowanych trak­
tatów, które pofożyły kres w-.jnie światowej.

Sądziłem i sądzę zawsze że 
zwycięskie psństwa środkowo I wschodnio- euro­
pejskie winny wobec siebie i innych sprzymie­
rzeńców ustaiić taki pomiędzy sobą stosunek, 

aby wszelkie starcia stały się niemożliwe, < 
aby stworzyiy taką całość która uniemożlisvia- 
łaby naruszenie traktatu. Jtzeli takie iqsm y cele 
ostateczne, to niemniej pewny je-iem że pomię­
dzy nasz\m i oboma krajami istnieją w-ę/.ły ści­
słej przyjaźni i wzajemnego zaufania i żeIstnieć 
będą zarówno dzięki wspólności naszyi h inte- 
teiesów, jak i przez szlachetne współzawodni­
ctwo w święcie idei sprawiedliwości i wolności

Kcnferencya cfcwodcwa PPS.wsch- 
Ma rp

W  mvS!l uchwały Rady Na^elnej P. P. %  
zwo'uj<m/ w celu zor^tuiizowania Korni.etu od­
wodowego wschodniej Małopolski •.

. KONrERENCYĘ O3WOL0WA 
do Lwowa na dal aa i 21 lstopaia b. r.

Na konfjTfc :c/ę tę mają wys.aó dbtogaiów 
wszys.kia organ.zac/e p o i /cz.io i party iia z da- 
wn ch obsza. ów obwodowy co. lwowskiego, sta- 
ni-iawowski;go, |pcckcrhaA:iero i prscBijskiega

T^mcza owy porząd—; oorad:
1. Oirtgcnlzecya poityczna wschodniej Mało­

polski.
2. Wybór komitetu ołwitbdbweigfJ i ustanowie­

nia aelsretar /atu. ;
3 R farat o  sytuacy. jróUfyńńnejj i zadaniach 

socyaijm u polskiego.
4. Wnioski.
W  obradach konfrrencyi wezmą udział posło­

wi z r f.e^r-azcnianci Cen.r. Koca. Wyk. z War­
szawy.

W każdej tr.lejsorwości wybinrafą delegatów  
oręranlzac/e polityczne P. P. S. na dwustu człon. 
kó.v opłacając, co poda -_k partyjny 1 delegat. 
Mniejsze organizacyt w y-ya .ą  po 1 dclegr-ie.

Początek cbrad, w "sobotę 20. listopada o g,
9. rano w koka; u Ra ly Robotn. Ti r.ek 8. I. p:

Nazwiska cL ega ów zigosić należy d;? Rod. 
“Bzt.nnika Ludovieyo“ n& pó_xi;j do 13. listo­
pada, naeży też polać, kto reflektuje aa nccl-.jg.

Koszta delegacji pokrywają cr^anieaeye 
tn1 ej soo we.

RATA ROBOTNICZA P. P. S.
M. LWOWA.

G ł o ś n y  p r o t e s t  l e w i c y  p r z e ć ; * *  n i e t a k ­

t o w i  m a r s z a ł k a .
WARSZAWA, 5 listopata (teł wł.). Na dzi- 

sięjszem posiedzeniu sejmu rozegraia ę niepa­
miętna w dziejach sejmu bur/.a,

Burza wybuchła wskutek kwestyi głosowania 
nad art. 35 i 36 konstytucji, obejmującymi 
skład i kompetencją senatu.

Upor marszałka wywołał żywiołowy protest 
ze stiony lewicy, który wyraził s ę  srenami u- 
niemożl wiającemi dalszą debatę. Posłowie lew i­
cowa zaczęli udorzać w pulpity słychać było 
gwizdswki, uderzanie drzewem o ławki.

Marszałek trzykrotnie pojedzenie przerywał 
lecz posłowie lewicowi nie dopuścili do dalszych  
obrad.

Marszałek wykluczył na pięć posiedzeń po­
słów tow. Moraczewskiego, tow. Barlickieyo. 
Perlą, ks. Okonia, Szczerkowskiego, tow. Żu 
ławskiego, Putka, Rudzińskiego, tow. Klemen­
siewicza i Liebermana.

Podczas pierwszej przerwy półgodzinnej zaj- 
wiademiouo p słow pisemnie o icb wykluczeniu, 
Przeciw tego rodzaju metodzie zapiotestował po 
ponownern otwarciu posiedzenia pos, tow. Bar­
ii, ki. Powstał znowu silny hałas, w czas e kló 
rego s kretarze se inowi wn eśli -na ,tr. bunę 
marszałkowską tablicę, na której były wypisane 
dalsze artykuły o konstytucy: celem głosowania 
nad niemi.

Po łowię lewicowi ławą ruszyli na trvbunę, 
za nimi podążyła prawica, chcąc bronić mai* 
szałka. Marszalek opuścił fotel i przerwał posie­
dzenie znowu na kwadrans. Gdy i po i onow- 
nem otwaiciu głośny protest się nie zmniejszył, 
marszałek m usiał posiedzenie zamknąć i odro­
czył je do wtorku.

Wczorajsze wystąpienie lewicy uważają pow  
szechnie za wielki j<j suk es moralny.

Klęska USrangla.
MOSKWA, 5 listopada (Pat.). Sprawozdanie 

frontowe bjlszewickiem z 3 b m. d o n o si: Na ca­
łym  froncie wj"p,eramy nieprzyaciela w zacię­
tych walkach ku południowi. Rlieprzyjicie! co­
fa się to panicznym popłochu na półwysep 
Krymski.

MOSKWA, 5 listopada (Pat.). Sprawozdanie 
frontowe bolszewicki z 4 b. m, donosi: Na od­
cinku krymskim toczą się walki o Sulkowo. 

'W zięhśmj i  000 jeńców i wieie aiinat.

LONDYN. (Pat ) 5. lis 'opada. Tim es donosi 
z K opstantynorto!a: Lewe skrzydło wo:sk gene­
ra ła  \Vr.uig'a, odparł i a tak  na Perekop, a nra- 
we pTze&zio do kontrataku . Po obu stronacu  
wielkie stra ty . *

PARYŻ. (Pat.) 5. hV opada. O statnie w iado­
mości o armii W rangla brzm ią bardzo niedo­
myślnie. W ojska czerwone posuw ają się na- 
fjTzód i Jstniej r l  bezpieczeństwo, że Wrangel 
mógłby być od ‘ jty od swojej podstawy opera­
cyjnej na Krymie. '

Ju m sz  Guesde i - i i i  M ę d jy n a ru
W franct.sk ej partvi sccyali-tyc^nej trwa 

nńu-dannie dyskusya na turnat Przyjęcia czy 
odrzucenia .w arunków 14 bolszewickich a i za­
sadnicza; czy przyłączyć się lub nie do Iii. Mię­
dzynarodówki, Agitai. cya pr/y lir .la  0gr.91n1.1e 
lozm .ar,, zwoienmcj . i p.zeciwuicy .cbcieliuy  
mieć i udają, żc mają najwybitniejszych jirzcd- 
stawicitli 'soc\ali/.niu fiam  u-iiiego po swijej 
etronie. Cuchin i Frossard oświadczyli na 
dnem z licznych sgrumadzeń w Lil.e, żr Gu£ de, 
j  den z nest rów socyalizmu, były „oilouuhia* 
marksizmu, a po wyimcliu wojny jeuen z nai- 

: nisirów rządu wojennego, jest zwolennikiem  
do przystąpienia do moskiewskiej Aternaejo- 
natki.

W iadomrść ta poruszy’a całą Federa yę p )ł-  
nreną, której Guesde jest posłem tak, że Gue- 
sde widział się zmuszony rozwiać to mniema­
nie. W  ’śc e tedy do tow. Delory oś • iadrzs, 
że .n ie  zważając na „warunki% które cucą 
nam narzucić z zewnątrz, a których sp iłn itr i 
byłoby prawdziwem samobójstwem, j a i l j a  so 
cya istyczna francuska pow nna pozostać sobą 
i zdążać wszys kiemi do d .spozycyi jej hę ący- 
mi ś odkami do polityczneg > i e«on m i.z  ego 
wywłaszczenia klasy kajitatistycznej Cc.ein wy* 
zwoi. n a pracy i ludzkości.

Msta 1 nie ,
do moshieteshiej inłerhacyohalkl 

party! francu.k ej, po wystąpieniu jej z II. ozna­
czałoby „śmiertelne poróżnienie między s^bą 
proletaryatu św ia ta* ..,- ;

Jest miejsce tylko dia Jednej Inlernecycnnł&l,
która wj’jść
musi ze zbliżenia s  e i porozumienia wszystkich  

nurcduwych psrtyi.
Zaszesytnym obowiązk em sekcyi fr ncuskief 

b y’otiy nat chmiastuwe zw o!anie rzygotowaw 
czej konferencyi, me c/yniącej ió nicy między 
rosyjską paitya komunistyczną, angielską Par- 
tyą urai y belgijską jiartca robotnie ą itd.

W  końctl oświadcza Guedes. Nie biorąc od­
powiedzialności za to, cc dnieje się w d_nern 
imperyum carów,

winniśmy sobie sami, 
byśmy z sił wszystkich l rzeciwsia wiali się wszel­
ki j interwencvi w P >syi re \vc lu c\jn e, która 
sama m uu stanowić lak o teraźniejszości swo­
jej jak i o przyszłości.

1 —♦



Nr. _'8 ł

G .  S . a s Ł s ,  G d a ń s k  y H i H s ? c  t a r  c p i n i i  a s g r .
D tlem iki zagraniczne przepeM  me są artykuj 

ten l na  tem at spraw  polskich, feiedfcy którercn 
spraw y W i na, Gurncgto Śląską i Ggauska wysu- 
w aj a się na pierwsze miejsce.'

Wielką teifiir&niKiśęią dzienniki te  i i '  grze­
szą ; p a trzą  bowiem  n a  spraw y z punktu w idze­
n ia  bądź narodu  swego, bądź partyjnego. To 
'też niemiecki?. p ism a m ów ią praw ie w szystkie 
fo im peryaiiźm ie p o ^k im ; francuskie „da ją"  
nam  Śląsk nie dlatego, że się nam  należy, ile ra ­
czej, aby odebrać go znienaw idzonym  Niemcom; 
aa'omi:'.sL na  tem at W ilna oslrzegają nas przed 
zbytnim  im per>alizm em ; angielskie, nie w idząc 
belka w sw em  w?a snem oku, wym aw iają nam  
gorzko każde ździebefko w  naszeiĄ, a  i szw aj­
carskie k ieru ją się symplatyami lub antypatya- 
mi, jakkolw iek bezpośrednich  m e m ają in tere­
sów, by chcieć nain odmówić spraw iedliw ości 

Hv trzech spraw ach, wymienionych w /żej.
U  lam  „ F r a n k f u r t e r  Z e i t u n g "  w lełe- 
'gram ach z Genewy) i  z Kowna., za ty tułow anych: 
„Polski impieryalizm** w ym ienia żądania pol- 
s’ i go rząd  i sin row ane przeciw  konwe cvi gdzń 
skiej, a w ię : 1 'ufr&*+r, jś komimik*>cvą lą- 
down, i w odną ;2 ) polską flagę n a  gdańskich o- 
krętach; 3 , c n r l n  « • *v im e ir  \ t) or-
ga izacyę o 1 rony m ilitarnej G dańska, dodając, żc 
fo osiatn ie żądanie w ysam ę.o, w ieazao, ze An- 
£ ’ica> m u się sprzeciw ią, ale w nadziei uzy­
skan ia  w zam ian „kom pensaty  w kiarunko W il­
no Ryya, lub Wilno-Klajpteda,**.

Ż Kowna zaś donosi ten dziennik, że lotnicy 
stw ierdzają ruch w ojska polskieeo na  L’tw ę: do 
wóz am tn.ioyi ljb ro n i oraz gotującą się ze stro­
ny polskiej ofanzvwe na Litwę

„ L e  T e m p s "  we wstennym artykule zaj­
m uje sir sp raw ą Górnego Śląska. Niemcy u si­
łu ją  s rałs~ow ać rezu lta t p lebiscytu przez n a ­
prow adzenie do S iaska uroazonych n a  Śląsku, 
kłórzy wyem igrow awszy, nie m ają z krajem  tym 
m c w spólnego an i do riego  nigdy w racać nie 
za jn isr ;ają, oraz przez glosow anie, osiadłych 
n a  G. Siąsku od r. 1918 m ieszkańców, których 
sprow adzało  się już z góry powziętym  celem 
ro w ie  szem a liczby głosujących za Niemcami. 
,li no to nie zb \ t są  pew ni rezultatów , skoro 

k rząta ją  się oknjo z^wwT-S.nii O. Spiskowi au- 
Jo r.omii. O dnośną uchw alę, rządu  R zeszy „ L e

T e m p s "  uw aża za fintę. Niech tylko Śląsk w 
plebiscycie oświadczy się za Niemcami, a ca la  
autonom ia runie, bo Prasy nie zechcą wyrzec 
się kraju. Na wszelki iednak wypadek dziennik 
ten w zywa parisUva alianckie, by czuw ały nad 
Tern, ab w piel iscy t otoczono gw araneyam i bez- 
ironnoś i i szczerości i by  Niemcy nie mogli 
n a  korzyść sw oją obaiić nowej równow agi e». j 
ropejskiej.

„1 o u  r  n  a 1 d e s  d e b a  t s“ we w stępnym  
artykule, zatytułow anym  ,,Z Gdańska do Rzy­
mu*,  w  którym  lojalność Jugosław ii wobec re­
zu ltatu  plebiscytu K aryntyi przeciw staw ia nie-
lo .a inoś.i Niemi c kwestyi gdańskidj i W ioch
w sp raw i: Rjeki, pow iada, że zachow anie się 
Niemców w Gdańsku, po korzystnym  rezulta­
cie konwencyi gdańskie'], jest przedsm akiem  po­
łożenia, jakie będą- mieli Polacy w wolnem m ie­
ście G dańsku.-D ziś już nie wolno Polakom  u rzą­
dzać zebrań, rautów  w języku polskim. Tak 
łam  szanuje się m niejszości narodowe. Polacy 
rid ty lko  nie będą mog.i reagow ać przeciw  ger- 
m ar.izacyi, tak długo upraw ianej przez Prusy, 

;spokojną odbudow ą p o s . i e j  kultury intelektu­
alnej, lecz bę.dą m usieli bez szem ra­
nia przypalryw ać : się dalszem u rozwo­
jowi lej g . rm anizacyi przez tychże Prusaków , 
„przebranych  za reprezentantów  wolnego m ia­
sta*'. Co sin tyczy praw , zas rzężonych Polsce 
trak tatem  w ersalskim , nad W istaj i nad drogami 
wodnemi, to jedyną ich gw arancyą będzie glos 
obyw atela szw ajcarskiego jako prezydenta ko- 
misyi.

Leży przed narni także „JournaJ de Gene 
vc“ , który również kilka większych notatek po­
świecą spraw om  ‘ G dańska i innvm  kwestyom  
polskim ,, a we wstępnym  artykule zajm uje się 
„sjąraw ą Wilna*1 i francuską, co do niej opinią. 
I tu zestaw ia się g rz ecz n o śc i lojalność Jugosła­
wii, — k tóra po dokonanym  plebiscycie wr -Ka- 
ry n tri w ycofała natychm iast wojska ze strefy 
plebiscytowej, mimo, że rozslrzygnięcie dla niej 
Lylo niekorzystne, — ale już nie z Niemcami, 
lecz z Po 'ską, „której stanow isko nie jes t by- 
najm ni? s icze re" . 2 cnowariie1 się Polski każe 
się dom yślać, że rząd i czynniki ofieyalne po­
piera ły  sam e „m ałego d ‘A nnunzia“ . D yskredy­
tuje ono - e ten tę  i Ligę narodów , do której Pol­

ska odwoływała się tak  samo jak Litw a. Mimo 
jednak nieprzychylnego stanow iska swego w o­
bec czynu gem Żeligowskiego i zachow ania się 
Polski w te, drażliw ej spraw ie, artykuł nie chce 
przesądzać rozwiązania kw -sfyi . wileńskiej. 
C łu ia iby  on załatw ić ją w drodze porozum ienia. 
„ L iw a , kiórcj reprezentanci n.e zawsze trzym a­
li się prostej linii w postępow aniu swojem  i 
k tóra częsio faw oryzow ała politykę niem iecką, 
•żyjąe sam a odosobniona, s ta łab y  się łacno te­
renem  agitacyi niemieckiej lub rosyjskiej wszel­
kiego rodzaju. Najlepfezein tedy rozw iązaniem  
byliby rodzaj unii z Polską, któraby jej pozo­
staw iała  w ew nętrzną zupełną JiiŁpotPegioeć. A 
zbliżenie to nie mogłoby u i? uP nrayąóy- i«śt* 
tPołska zechce sąsiadkę Svvoją o g ra b ia l  i poka­
wałkować. „Czyni c to io .^ o y  p j s w i ;c i .n , ' a .a  
śikdnicłi lokalnych sukcesów sweje uajrzeczy- 
w islrzę1 in teresy . ' .

Nie m ożna posługiw ać się dw iem a wagam i i 
jdw iim a m iaram i. O dpowiadając n a  reklam acye 
,niem ieckie w . spraw ie gdańskiej, Polacy utrzy- 

żę nie n o ż n a  stosować praw a narodow  do 
■każdej m iejscowości z o sobna , ze należy K i e r o ­
w ać się ia te r  s.imi ekonom icznem i i geograL- 
cznemi. Ale te sam e uwagi tyczą się W ilna. Ar­
tykuł w końcu w zyw a Ligę narodów , by okaza­
ła  sw ą pewm' ę,.‘j iś  i jej fcupel.iia s racić nie chce, 
5 rozslrzygiięki spraw ę ostatecznie, a Polsce da­
ła  Jo  ziuzum ieiiia, M n ie  ggoazi się  n a  w szystko, 
co ona zrobić zechce.

5 W końcu „ H u m a n i t e * '  w  artykule p £ :  
„Po’ska r. i.masy eona*, porusza także kw estvę 
gdańską. Z. gad. ieni? sam o w sobie już jest po­
w ażne przez to, Ź8 pokój w ersalski przyznał 
jPołsce m iasto, klóra liczy .'min.;m alnv Drocent 
P o laków .'Już to sam o może stać się przyczyną 
wiecznych walk, ale jeśli Polska zechce jeszcze 
sytuacyę pogorszyć rządam i swvmi w Gdańsku, 
lo m ożna si.cd/.iew ać się sirasznych skutków 
W 'dalsrwm ci jg i om aw ia spraw ę Górnego Ślą­
ska, gdzie „K orfanty w posiępow aniu swojem 
nie różni się od l?rusaków“ i Żeligowskiego, 
który „rząd  polski i społeczeństw o tylko pół­
gębkiem polępilo, w gruncie r.reczy ciesząc się 
z . dokonanego fak tu ." Konkluduje tedy autor, 
że rząd  W ilo sa - D /szyńskiego prow adzi taką 
sam ą, jak poprzednio po7itykę im peryalistyczną 

•i Sianowi nmbezpaecżeustwo Oia ogolnego po­
koju.

2$ te a tr u .

„PAN DAMAZY", kom ?dva w 4  ak tach  
J. Bliz.fsk e , t .

Zupełnie fałszywa urobiła się w  pewnych  
kołach c recenzentach teatralnych we Lwowie 
opinia, jakoDy zorganizowawszy falangę, uzbro­
joną w oręż zatrutych piór z zaciekłością hero­
dowych tiepakńw urządzali stale na szpaltach 
dzienników rzeź Bogu ducha winnych betlejem 
skich dziatek, kryjących się pod chiamidą Mel­
pomeny lwowskiej. Żle, jest, jeśli bezinteresowną, 
czysto rzeczową krytykę uważa się za wy rai? 
osobistij animozyi, czy nawet kompiolu, sięga­
jącego po głowę kierownictwa teatialnego, i je­
żeli stosunek krytyków do teatru zamienia się 
na stosunek ciwóch wróg ch obozow, Że tak się 
złożyły wzajemne odnosińy i że na skutek tpgo 
teatr lwowski cieszy się w Polsce smutną sławą 
deka ie icyi i wegetowania, nie jest winą recen 
zentów ale arbitralności tych sfer decydujących 
o -sprawach teatru, które od szeregu mieś ęcy 
przechodziły do porządku dziennego nad wsua- 
zowkami i postulatami prasy, kierowanymi tyl­
ko troską o dobro sztuki, a zmierzającymi do 
sanacyi — powiedzmy deukainie — niedomu 
gów. W ostatnim dopiero czasie zaczyna się 
przejawiać dężnośó do utworzenia wspólnej plat­
formy, n? której przy obonó'nei dobrej woli i 
łharmonizowanym wysiłku będzie można zna 
leźć środki zaradcze, ratujące od zupełnego 
upadku teatr lwowski, działający bądź co bądź 
w trudnych waiunkach. Opinia publiczna — 
mam tu na m yśli sfery kompetentne —  której 
przedstawicielką jest prasa, ma prawo żądać, 
aby wr peJnCj mierze uwzględniano potrzeby 
kulturalne ltuinrśei, która sit venia verbo opła­
ca je sobie. My z radością przyjmu emy pióbę 
Wyjścia z dziedziny teoretycznych ataków z je­
dnej strony i uporczywego bronienia formuły:

1 ma złego, coby na gorsze uie wyszło* ze 
r jo a y  drugiej.

Wracając do przedmiotu niniejszej recenzyi, 
mam spo-obność jeszcze laz stwdetdzić, że nasz 
te itr w obccnvch w arunka- h inis ma kwabfi- 
kacy do wprowad enia wielkiego repertuaru i 
że d atego przedsięwzięcia na wielką skalę do­
tychczas zawsze kończyły się finskiem, podczn. 
kiedy dzi dy szluki, nie w ym sgjjące wielkiego 
naklauu środków techniczny b i zbyt wysokich 
artystycznych uprawnień mogą liczyć na powo­
dzenie. Przykładem tego jest onegda,sze przed­
stawienie „bana D-mazego*. staromodnej ale 
ujmującej pogodą tła i akcyi kornedyi Bliziń- 
sl iego. Nic nie szkodzi, że lo  tacy nasi dobrzy 
znajomi — ci wszyscy, co uwijają się po poko 
jacb i ogrodzie pani Żegociny, że takie znane 
są ram ich dusze,'ich uczucia, inYŚli, intrygi i 
kłop oh , że tuk czują, kochają i idócą się po 
mjoetu, czy po staropolsko: nie potrzeba nam 
zęjpszj otch łin nych  rewtlacvi, wstrząsających 
dreszczów, jaskrawości i żyw iołow ośń. Ciche 
stonko, śwdecące w wiejskim domku pani Żego­
ciny, może ma już wyblakły, zbyt senny dla ner­
wów naszych blask, ale płynie od mego rzewny, 
czy sentymentalny urok spraw i rzeczy dale­
kich, kiedyś isiotnych, d iiś niepowrotnych nr 
wieki, a tein miisnycli, że naszych. Jest w ser 
ca gdzieś głęboko wtulony maleńki zakątek, po 
którym tuta się wstydliwie zapach minionej 
prostoty, gdzie pod tęczą wspomnienia przecha­
dzają się bezszt lesłnie uśmiechnięte mary epok, 
których sp idkobieicami z testamentu krwi je­
steśmy, I choćby się buntowali przeciw temu, 
zawsze milo>vuniem serueezncm zw.ązanl być 
musimy ze zbiorową duszą minionych naszych 
pokoleń i zawszę po miękkiej smadze promieni­
stej będą szły oi zy naszej — być m o że— naiwnej 
tęsknoiy wstecz, na prze złość.

Dobrze jest, że dla reprezentowania takie 
nostaci, jak pan Dsmazy, mamy p R .sińskiego 
Rola ta aż prosi się, żeby on ją kreował. Jeden 
to z niewielu naszych obecnych artystów, j o 
którym można się spodziewać, że roli nie ze­

psuje. co najwyżej może ja przeszarżować. Na 
onegdajszem pizedstav\ieniu z prawdziwą przy­
jemnością obserwowałem jego powściągliwą grę, 
n'e angażującą się w kierunku przesady, a m i­
mo to uwypuklającą typ poczciwego szIachcNa- 

: hrfcczkosieja. To właśnie utrzymanie tonu ko- 
meuyowego, to nienarzucanie się gestami, dykcyą, 
mimiką sprawiło, że kreacya, wolna od wszel­
kich ekslrawcgancyi, wyszła jako pełna harmo­
nii, estetyczna całość, usuwająca się z p&d wszel­
kich krytycznych uw?g. ‘ j

Drugą osobę, grającą również bez zarzutu, 
był p. J tstian. Artysta ten ma tak wyrazistą, 
tak ruchliwą maskę, tyle pomysłowości w y lo ­
sowaniu ruchów odpowiednie do sytuacyi, źa 
dla koinedyi _stał się bardzo cennym nabytkiem.

Wdzięczna sylwetka, jaką zawsze stwarza p. 
Łozińska, tym razem równi 1 ujmował tą pie­
szczotliwą ruiękkoś ią, która zawsze wymaga 
specyainjcb warunków zewnętrznych, by mieć 
w sobie powab miłej rzeczywistości. \V parze 
z tern idzie zmysł sceniczny, objawiany prz z 
młodą artystkę coraz pełniej, co razein wziąwszy 
pozwoli jej nieuawein zająć jedno z wybitniej­
szych miejs w nas yrn zespole artystycznym.

P. Michnów skiej jako M ińte, a więc młodej 
dziewczynie, przydałoby się trochę więcej bezpo 
średniośei, trochę mniej ociężałości. Co do p. 
Rowiń skiej nie sądzę, że dobrze pojęła postać 
pani Żegociny, zbyt szorstkiemi lim am i uwydat­
niając jej niesmaczny patos m owy i teatralue 
maniery. P, Kwiatkiewiczowa była całkiem po 
praw na; u p- Hierow ski. go , zauważyć możua 
było skuteczną pracę nad uzyskaniem swobody 
i naturalności ruchów i zachowania, co podno­
szę. Pn. Kozłowski i Obornicki nie miel. spo­
sobności do wydobycia z swych niewyraźnych 
ról charakterystycznych momentów p ’ :

C .łość dzięki przygotowaniu starannemu j>» 
koteż niezbyt trudnym wymogom, ' stawianym  
przez rodzaj sztuki, wyszła za-lowalniająco.
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I „DZIENNIK LUDOWY™

J/ow i nif z  dnia.
Lwów, 2 listopada.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE I.WOWIE:
Solota 6 listopada o godz. 3 popołudniu .Królowa 

Jadwiga", dramat nistor.
Sobota 6 listopada o godz 7 wiecz. .Palutrant*, 

operetka.
Niedziela 7 listopada o jodz. 3 ponoł. .Pocałunek 

wojny*, sztuka.
Niedziela 7 listopada o godz. 7 wieczór .Aida\ 

opera.
Poniedziałek 8 listopada o godz. 7 wiecz. .Księ.t- 

aiiczka czardasza*, opeieika.
Wtorek 9 listopada o godz. 7 wiecz. .Pan Damazy- 

komeaya.
Środa 10 listopada .Faust*, osera — czwarty wy­

stęp hwy Didurównej.
Czwartek 11 listopada o godz. 7 wiecz. .Południca*, 

dramat 3 akt Staffa wznowienie^ *
Pi-iek 12 nstopnda o godz. 7 wiecz. „Lizystrata", 

operetka.
Sobota 13 listopada o godz. 3-ej popoł. .Zemsta",

komedya.
Sobota 13 listopada o  godz. 7 wieczór .Manewry 

j sienne", operatka.
Niedziela U listopada o gouz. 3 popoł. .Pnad śnieg* 

dramat
Niedziela 14 listopada o godz. 7 wiecz. .Cyganerya*, 

opera z p. Towarnicką.
Poniedzia^k tS i stooada o godz. 7 w;ecz- .Księż­

niczka czarJasza", operetka.

TEATR WODEWLOWY (ul. Ossolińskich ł. 10). 
Dziś operetka z baletem MCz«ri f władcą ; farsa ,Głoc y 
Don Juan*; duet ho enuerski, M Dracowa, tenor K. 
Gross. —'' B 'ety wcześniej do rabyca w mirze dzien­
ników S. Sokołowskiego, uŁ Jagiellońska 7. 1379

— —
„MARIONETKI FUTURYSTYCZNE" *(*synie 

Oficerskicm ui. Fredry. Co zień od soboty 6. b. m. d 
12. t m. wiącznit. Rgroe J- Gelli, A. Kitschman, A. Za­
górskiego i ii. ZbierzchOwSkiego. Uykonawcy Anuu 
Kitschm tn i Marek Windheim. Przedsprzedaż w skf dzie 
nut Seyfartha, ul. Akademicka 6t 1402—10

—• »♦—
OSTRZEŻENIE. Chemiczna fabryka „Ch. 

JIYrlmutter'* we Lwowie, nrzy ul. Słonecznej, 
cos a la obłożona bojkolein z powodu ni siycha- 

fiego wyzysku, uprawianego tamże w odniesie­
n iu  do zaęfych  pricow n u ów . Niniejszem os­
trzegamy Iow. robot..] ów przed ob lotem  pracy 
•w rzeczone^ fahryes^jakoteż tą drogą zwracamy 

'{3tq do P. T. publiczności z gorącym apelem, o 
f.omoc w walce z  wybrykami niesumiennych  
pracodawców.

KONKURS N k  POSAGI. Magistrat mia3*a 
Lwowa ogłasza konkurs na dwa posagi po 154 
(marek po.skich dl i dwóch bi dnych sierót po 

3zewcach 'wowskich z fundacyi posagowei śp. 
Jana Nazalevacza z terminem do 15. grudnia 
1S20.
| POSIEDZENIE DEIEGATFK TOWARZYSTW 
Należących do „Wszystko dla frontu**, odbędzie 
"się w sobotę, dnia 6 . listopada, o godz. 7. w ,

łfckalu Związku przy pl. Akademickim 1. L
KURS INSTRUK i URSKI, O0ólnie odczuwa 

się, z^łaszera na prowincyi, potrzebę podniesie­
nia życia kulturalnego i oświaty B> pchnąć tę 
sprawę, trzeba mieć fachowców. Dlatego to In­
stytut Oświaty i kultury im. Staszica urządza 
6 -cio m esięczne kursy dla pracowników oświa- 
towo*kulturalnych od 15 suczm a 1921 r. huis  
instruktorski na który przyjmuje się kandyda­
tów z wyksztafceniem 6 klas szkół średnich, 
obejmuje: 1) Wiedzę o Polsce, 2) Zagadnienia 
melodyczne, związane z nauczaniem dorosłych, 
bitfliotekarstwem. prowadzeniem chórów, teat ów 
liniowych i t p. 3) Technikę stowarzyszeniowa, 
zagadnienia społeczne i kulturblue, otwierające 
si() dziś dla naszych działacze. Kurs przygotos 
wowczy, przeznaczony dla osób z wykszta ce­
niłem równającem się 4 klasom szkoły średniej, 
daje zaokrąglenie wykształcenia ogólnego wraz 
ZH wskazówkami metod,vcznemi przy nauczaniu 
doro łycfi Bliższych Ińf! rmacyi uuziela Instytut 
Oświaiy i Kuliury im. Staszica Warsz, .a, W spól­
na 1. ‘23.

POGRZEB S. P. ADAMA KORAB POTENC- 
KIEGO, porucznika W. P., kawalera orderu „Vir- 
V*li militari**, obrońcy Przemyśla i Lwowa, słu ­
chacz i$vtwCi w^rł-i b ś ';cb van a Politechnice 
lwowskiej, poległego bohaterską śmiercią w o-

jS ronię Ojczyzny, 6 . września b. r. w  Sknifowie I 
I ped Kiusnem, odbędzie się w niedzielę, d.iia 7 

b. m. o godz. 3 ej po poł. z kaplicy szpitala o- j 
kręgowego, przy ul. Łyczakowski ij. na cmen­
tarz Obrońców Lwowa.

(m) SĄDY PRZYSIĘGŁYCH CZY TRYBUNA­
ŁY WYJĄTKOWE? Z końcem października mi­
nął te niiu zawieszenia sądów p r zy sz ły c h  przez 
Sejm; Jednakże dotąd działalność trybunałów  
wyjątkowych nie została zawieszona i w 1 ow- 
skftu sądzie oisręgowym wyznaczono rozprawy 
przed trybunałem wyjątkowym. Dopiero przeu- 
wczoiaj po wystąpieniu dia Pierackiego, trybu­
nat wyjątkowy powziął uchwarę uznającą stan 
obecny za niewłaściwy, i postanowił iz . kac roz­
strzygnięcia kweslyi, czy zapadnie uchwała prze­
dłużająca zawieszenie sądów p zysięglych, czy 
leż wskrzeszająca je. Jak wiadomo, w sejmowej 
komiiyi prawnicz.j pojawił się wniosek o prze­
dłużenie zawieszenia trybunałów p-zysięgłycn.

(m) W  SŁOŃCU I... KURZU chadza tego- 
roczi'3’ listopad, ,ia prz°kór swyn. braciom z lat 
innych, do których tndycyjn ie ju l przylgnęła 
nazwa .dżdżysty", .ponury", .smętny" i m-nó 
stwo podobnych posępnych określeń. Listopad 
obecny, jest jak no ąd, wesoftyjn jegomo_cią, 
klóry obdarowuje nas przecudnie błękitnem nie­
bem i potokami słońca, lecz róv no zesnie i c ę  
iym mrozikiem — i z całą złośiw oś ią mircie 
py em po wysuszonych ulicach lwowskich, stwa- 
izając w ten sp; sćb oryginalne suche .ziwieje". 
A Lwowianin, nie widząc dżdżó w i śni egów je­
no czysty szafir nad sobą, pozwala chętnie unosić 
się złuuzeniu, że zima jeszcze daleko ..

CUKIER NA KA RTK1. Na drugi tydzień bę­
dą wydawane kartki cukrowe mieszkańcom mia­
sta do zakuptia 30J gr. cukru żółtego. Ponio- 
w ąj togo roku był urodzaj na buraki i w cukro- 

( /. ach istn e.fc nadmi r cukru, b y ł b y  najwyższy 
czas, aby rząd podwyższył nareszcie racye cu­
krowe dla ludności.

PORADNIA DLA SAMOUKÓW przy Insty­
tucie Oświaty i Kul ury inn S aszica (Warsza­
wa ul. Wspólna 23) służy pomocą wszystkim, 
którzy pragną o wla nych silach plan wo po­
głębiać zakres swej wieTzy drogą koresponden- 
cyi, udziela rad i wskazówek, j ik  równ tż za 
minimalną opłatą wysyła i o mdety książek sa« 
moukotn, by w ten spi sób pracę samokształcę* 
uiov.ą rozwinąć u nas w Kraju.

TAJNA GORZELNIA. W u leszkaniu Chany 
Fredm anowej |>rzy ul. O. miań-kiej 1. 16 na 
III. p. odkryło tajną gorzelnię. Całe ur/ą ,/enie  
skonfiskowano, zaś Fritdm jnow a, chcąca | r/.e- 
kupić ajentów kwotę 3.ODO Mk. aresztowano, 
Pozatem odDrov.adzono na i>olieyę jej Córkę 
Gusty, oraz współlokatorkę Scheiudlę Koby­
lańską

RfP^APORT JOZTF, De-tysta-tecbnik  
b. wspólnik Dra H3!Łra, przyjmuje obecnie 

ul. A k a d em ik a  i. 10.

) { o m u r ik a ty .

CIĄG DALfZY nadzwyczajnego Wa'nego Ze­
brania członków Z jromaizcnla Towarzyszy 
Stow. prr&m, murarzy, eia.V<i i t. d we Lwowie 
odbędzie <ię w  nieizieię d . i i  7. li topada 1920 
o godz. 10-tej pczed jtomuniena w saU Stow, 
uf, Cłowna 1. 6,

Porządek obrad:
Wybory,
Wnioski, 1 *
Towarzysze iśon—jj

Ochaęld Władycl&w, przewodnicz,
* CIĄG DALSZY W a n .g o  z.eb.au.s członków 

•Związku murarzy, ciekli i t. d. we L*wow i o d 1, 
będzie się w  nieizieię drja 7. ILtopada 1220 w 
s a l  Stow. Cłowa 6.

Porządek obrad:
Wvborv,
V  nr.j&ii;
Towarzysz® jawcie się Tzziitet t4Dt—5 

( T: rnaszek Jan, przewodnicz.
KOŁO AMATORSKIE KAFLaRZY ur joza w  

ni^dz elę 7 b. m przedslawiet, e z programem s 
1. . Si ryj przyjechał* 2 Kiakow aa, odtań 215 
Panie K. i H 3. .W dow a z musu" kom. w 1, 
akcie. Krżesło I. rzędne 15 m p , II rzędne 10 
mp. Wstęp na salę 5 mp. 1 o przedstawieniu 
teńce za osobuą opłatą. Puczątek o godz. 7 39 
wie '/Orem-

▼ h A S E S L  A 4  £ .
Z* FP >rrkl tj reii.kayi a li oio- rut*.

t lubieniec

L C L C V v i C Z  f ; "
• zj>żaza na losncue występy 

d o  B A C A  i E L I |  u l .  K e j t a n a  3 .

ZAKŁAD DENHSrYCZNO-TECHN CZNY
L r r i t N M i

Lwów, ul. Sobieskiego 14 U. p. 39-3
m n D ł l H V  weneryczne, skórne, zrsrarzała 
W I l U K a ł D  1 leczy n p o o ^ a u B Ł a  u r .  
F R I O C E l ,  H lic m  W  K ł o w »  X - i .
Wstrzykiwanie prepaiatu Leo baWnrsaiiU tylko orzed- 
potuoniem. K72—2ó

CZYASZ KAHSCH * »
LwOw.

NUSIA PELLER
Osiek. 0&--1

*areczeri w listopaJzis 1920 r.

BA.CZN03C METALOWCY! W nindzielę, 
b. m. w rocznicę objęcia r.ądów przez Iow. 
jAloraczews i g >, o.lbęb:i3 aię w stowarzya e iiu 
przy ul. Or. iia s .ici, o godz. 10-tej przed poi. 
wykład o rządzij ludowym.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY! W i.ie- 
dzielę 7. b. m(. o godzT 10 tej rano, R ynes 1 8., 
odl.ęizio się poufne zebranie w sprawie bat* 
dzo ważnej, organizacyjnej. Jawcie się liczn e!

70—2
KOLKO ZABAWOWE PIEKARZY LWOWS­

KICH Rvnek 1. 29, urządza w niedzielę, dnia 
7. lis ‘opad«(j wiecz :r;iicg taneczną dla swych  
iczłonków i gości przez nich wprowadzonych.
*Pocz jtek o godz. 6 wi :czorem. 71—2

„SCEN \  GWIAZDY** (ul. Franciszkańska 
I, f i  ,degra w ni'dzielę 7. b. m. arcyzabawną 
komedyę w 3. .ikt.icn p. t. „\Vojna z żonami**, 
i o.-ząlek przeds awiania o godz. 7-mej wiecz.

KOLKO ZABAWOWE ZWIĄZKU PRACOWN. 
I^OL (iiodcckri 1. 69 urządza w niedzielę 7. 
lislorlada, wiec .om icę taiKCzną ula członków  
» ich rodzui. Pucząleic o godz. 5-tej wieczorem.

Centralny ,Z iązek kelnerów fe  i u m
u zą za w wigilię ś.v. Katar.yny

d n i a  l i a t o p n a a ,  1 9 3 0
w «B|i .Domu Narodnego" ul. R tov«* i go

W f z c z o r E k  I z n i Ł i c y
Konkurs piękności. —: ■— Foczta minutowa.

Inne niespodzianhi. i 4: t -  a
Wstęp Jciśle za za^ro-zemami. — Jj,/0 izyUeho dochodu 

na „twa dkę żołnietza njiSr..ej<o. 
P o e 7 . ą t f U  o  g o d z i n i e  i) ,  w i e c z ó r

a a  r o b  t & Z l
Rocznik D gi

wjMdzfe w najbliższych dniach 
l  eruku i o/ tóci kale.idaryu n 
Tf. k t. i gr-kai. z « eraó oę- 
dzie raptiiUrz 1 a każdy dzień 

roku, tak n!ezbedny w kazdem g spod irstw>e i b ur 'ę 
ora logałą treść lit.*,icką najwybit-iejsz ch piór 
i d/.ial humorys.yczny j koteż i.aipotrzehi wjszą treść 

iniormacyjną.
Cena za egł. broszurowany 49 — Iflf.

„ ,  ,, * oprawny . . .  45* -  M t.
D a odsprz-dawców ofpowiedni opust — Za.nówienia 

nadsyłać do: ,

Ludowego Towarzystwa Wydawniczego
wa Lwowie, ul. Sykstusiu I 21 ii

Wysyłka tylko za o.otrtwkę lub pobraniem poeztnwem. 
Z prowincyi należy dołączyć 4 Mk. iA pono 1 c^ur.owamx
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C z y  z z m a c Z *  n a  p o k ó j  ?
W  związku z niepokojącymi — chcemy w io  

Wiefżyć — L iku pogłoskami o zagrożonym po­
koju. na M<>ry z ut skuleniem My.zekuje caty 
Łeiód, przytaizamy nudę u ące (leprs/t;

Przejęło następującą L kró*»t % Moskwy fjod 
dalą l*go listopada:

Pr2t dsiawicsel Polski, pułk B Mesk^ł, sapy- 
lany przez naszą delegat yę, czy dowodztwo pgle 
3kie rz jc • z sieli e ud ow euzi Iność ze akc\ę 
hellury i czy P.tlura przestał hyc sprzymierzeń 
oem armii polskiej, jouow nij uchyb się od 
udzielenia odpowiedzi. W dalszym ciągi komi­
sy x polska oświadczył i, ża wojska Peilury me 
W\pełniły rozkazu, żę przeto ak yi przeciwko 
nem u dowództwo polskie nie będzie uważało za 
Haiuszenie . a o < u  i 3 broni.

Dc|enacya sowie ka wskazała, te dowództwo 
polskie przez swo e postępowanie 
un’cmcżllcoia cep-oronćzeme zrro r ż e n ia  broni 

na ctłym  francie "osy^ńu-ukrainsko polsftim,
a lern samem odnaw ia wykonania zobowiąza.. 
przyjętycn ckła em. Russa i Ukraina nie mugj 
się zgodzić z ś* ia  czeniern d .wud/twa po .kie­
go o zrzuceniu z sitbi* odpowied ialnośc za 
w fcelkie szko y, wyr, ądzo e R syl i Ukrainie 
Skutkiem p iz d u ż m ia  Mę akcyl wojennej nu 
pi bkia dowództwo i rząd polski. Postępowanie 
polanie, delegacęi poddaje w wątpuwp-ć szcze­
rość dążeń iządu polskiego do pokoju i utrudnia 
dalsze prowidzenie uka.fów  pokojowyeh De e- 
giicya sowiecka wyraża p zekonanie, że rząd po ■ 
ski przeilsięweżmie wszedwle kroki celem uatvci»  
Piastowego przeiw ana działań woji-nuycU także 
i na froncie Pet.ury.

• •

Moskiewska stacva radyo 'telegraficzna roze­
słała dziś następują ą d p- s / ę :

Po podpisaniu z nami preliminf^yjnego ukła­
du pokojowego rzjd pi lski pugwaicd go
puszczając na teren ułtraińslti sooicfi uaronyeh

Bp zymiczencĆDB,
BaTacbowlcza i bawinkowa. Wszelkie" dotych­
czasowe ośw ndc enia przedstawić eii armii izer- 
wonej o niedopuszczalności te^o rodzaju postę 
powsnia nie odniosły skutku. Znaczy to wię \  
że i olska burżua/.'j.ia na rozkaz g;e dy francu* 
skiej zan.it za da ê  z nami walc/yć za p>ś'e- 
dn clwe u Pit.ury. Savin».owj i Baachow i.za. 
Awantura obł c/.ona jest na to, że siry nasze bę 
tą całkowicie za ęie walką z Wrunglem. Pro­

wokatorzy francusko-polscy przekonają się je­
dnak, że się pomyl U. — Wrangel dozywa osta­
tnimi dni. My będziemy umieli pokazać, że je­
żeli -a mnę tysięcy ofiar kupujemy pokój, to z 
tego | okoju żartować nie pozwolimy. Czy petlu- 
ra nazywa się Piłsudskim, czy na m wiót 1 ilsuil- 
ski przyjmie Mf> czas jakiś nazwisho PeRury, jesi 
nam w sze lk o  jedno. My chcemy pokoju i zdo­
łamy go uzyshuc.

Protest Juffego.
W  związku z powyż-z m J ffe miał zapro­

testować przed p Issą deU-gacyą pokojową z po­
wodu przekroi zenia przez oduz ab gen. 2 ' ligow» 
kiego i Rafachowicza granic pplskicą, ustalo­

nych w Rydze.
i roiesl zaznacza, żc rząd poi ki nie uczvnił 

nic, by przesz ouzić gromadź n ij się na terytu- 
ryum polakiem w ojs., zagrażających Rosyi i 
Ukrainie sowieckiej. Rząd sawiccM dum ała się 

I u-ypięcia wojsk Żeli owakiego, n e po ile_ającvch 
dowo-.ztwu polskiemu z terytoryurn poiskiego 
i internowaniu oddziałów Bałachowicza i S i­
wiaków a,

Ddbudawa Francyi.
P o m n ik i francuskie pouają streszczenie mo- 

śry min slru finansów.
Franciski roiuis er finm sów  szeroko omawiał 

sprawę odbudowy zn szczonych terenów Francyi 
t p.zedstawił dot.chcz s »e nzuR ity  działalno­
ści rządu, /7 pro ent zakładów przemysłowych 
da znis/.c onyih  obszarach zostało, częściowo 
'ub w całości, uruchomionych, zatrudni jąc 42 
1'ro en t prodwoj nnej ilości roliotn kuw. Z 
i7 iOOJ h k lu ów  zn.»zcz. nycu obs/urow ro ni- 
Czyclł wzn.to dotychczas pod uprawę 1ÓZUG i

tarów, którą przyniosły dzies. ęć nuhonó*  
centnarów zboża, cz li edną sjestą całej p o- 
dukcyi Francyi. Ze zniszcz m ch  30 0 kil m - 
trów dróg kolejowy, li zachodidcij i półn cnych  
k lei, pozostało do odbudowy zdedw ie dzie ięe 
kilometrów. Wszystko to u<Rłu rię przeprowa­
dzić rzeważtue przy potuocy rodzimych ka­
jut iż,.,

Paje się zauwaij-ć ciąg’y wzrost prz' dsiębior- 
8t _ ujj ,ii.-nyva W ioku ubiegłym didicyl 
°da m hanulowego Francyi wynosił w ciągu 
M rwszvch oś iii u m es ęcy — J6 mi ia idoa, 
katoni ast w tvm sarn in okresie r. b. wynosi 
łyiko 10 m iliaidów. Znacznie zmi jszyt s ę  im- 
ńoi t artykułów -pożywczccii, g !yż wynosił a- 
Jędwie 12 |> ocent wartości »kresu w r 1919- 

ksjiort wwrabów go o wy eh (labrykató ')  p /e- 
’̂vższał imp rt tych wyroliów w dwójnasób, 

^•odukeya ko|>alń uwolnionych z pod inwazyi
^■ła, w 'rew wszelkim ocz-kiwanium, więcej ąj«

miliony ton.
Co się tvczy skarbowoś^i, lo przvsziość przed- 

''tawia się rósynież bardzo Korzystnie. U pana- 
^ 'n t skarbu zmrełnie jerwał z polityką wojen- 
j ł i  za[irzestając pobierania zal.czek z Bannu 
‘kneuskiego Rzjd lrancuskj zamierza Ograni*

tnte esy Rosyi so w t;ckeJ.
(S. B. P.) Angtel ka fi ma Rubber Planters 

Union zawarła z Rosyą umowa w sprawie do­
stawy gumy na ,-umę 100 milionów franków. 

D o s t a w y  rozpocząć się nają w J921 r. i u- 
k ńczyć w grudniu 19 2 r. Za dostawy z r- 1921 
Ros\a płacić bę u ie czekami Imnku rosyjakiego, 
nas ępne płacone bętij — zlotem w Amsiei- 
da niie,

P. Rogen. dyrektor firmy oświadczył, iż jest 
nader zadowolony r Ir nzakcvi Handel angiel 
ski zlaniem  jego op nować musi ryn k rosyjski, 

. opakowany (ir/e?. Ii my konku-

Pas^arzB —  prcducsnci.
Za niedostarczanie kontyngentu i puszczanie 

zboża na pasek istnieje długi rejestr ukaranych, 
(ocnod/.ącycu z zachodnich powiatów krajU, 
gdzie już kontyngent zboża dawno winien być 
dostawiony

I ta k : W powiecie jarosławskim ukarano 
SłŁnis'awa Łastawi kiego i Jana Drohojowskia- 
go, obszai nłltó®, po 50 tysięcy marek kary, Zo­
fią Marynowsuą i Ludwika Łysakowskiego po  
25.UOO Mk., Zygmunta Rubenbauma, lobszQrnika 
z Kobylee pow. Bochnia, na 5J.U00 Mit., Hugo­
na Ii walczyt a. właśc. folwausu w Gurcę, pow. 
Chrzanów, na 10.000 Mk.

W powiecie mieleckim ukarano: E siga Kau/- 
mana, obs/arnika z Du'czy wielkiej na 9.000 
Mk., podobnych biedusów Mojzeszn A^chheuna 
z Wojsławie i I/.raela Hermela zŁyczakowa, po 
6 i 5 tysięcy marek, Jazefa K SŁ,enniK.a i Leizo- 
ra Kiirtagrnera po 10.00 > maiek, Pioira Bre- 
leckiego, Jana Rardana, Wawrzyńca Skrzypka, 
Albina ZiinmermanM, Maryę Fiertakową, Woj­
ciecha Mroczka i Franciszka Alacandra po 2.000 
m ank.

Obszarników ukaranych zo wschodnich po-
w iaów  Matopol-k' podamy wkrótce.

Tajemnicze radia.
W iadomość o rzekomem ustąpieniu Naczelni­

ka Państwa w zwjąąku ze sjuawą wileńską i o 
nąrodowts-deinokiatyc/nych kandydatach ua to 
stanowisko, wiadomość kto.a oujegła caią prasą 
zagra uj. zną podało radio Ijońskie. Depesza brzmi 
w dosłownym przekład ie;

Bhw  dya V dna i u stip ien iep  Piłsudskiego,
W edle dzienników francuskich usląpienią 

marszałka Piłsudski’gu ma wielk o szanse stania 
s ę  diilnitywnem  i wybór następcy nie przestają 
być kłopotliwym. Naueszia wltM.i.e wiadomość, 
te  jeden z ewentualnych kandydatów, p Pad8-> 
-e^Ejti, udał się n edawno do Warszawy wsku­
tek ważnej rozmowy, którą m iał z p. Leonem  
R.mrgeo.s,

Rola, którą przedstawiciel Polski w  Lidze
Naiodów odegrał podczas ostalnych wypadków  
p 1 tyki zewnętrznej, Jiczne przysługi, jakie nuat 
spo oboqść oddania s«em u  krajowi, wskazuję 
na ni go, >ko na kapdydgtr na najwyższy urząd. 
Ali mówią, że p. Paderewski ma wielu wrogow  
na, lewicy, co szgodzi podobno jego kandydatu­
rze, Jar.o os ibistość reprezentatywną Związku 
narodowego, nie mającą przeciwników ani na 
lewicy, ani na prawicy, cyluią obecnego inar- 

a Sejmu, p. Trąmpczyńskiego, ł pochodze­
nia noz,iańczyką, dawnego posfa-opozycyoni-tąz nim zosiani:

rencyne. Rozpo, zecie \ andlu z Rosyą no.iągn e X 'i J  a i i r  do Reichstagu i ro/tropn go iuivsrę. f .  Trąrrp-za soli.* obniżenie cen w Anglii, , . . . , Y °  1 -, - i i  czyuski tust wuruvm  i wewpyiit stronnikiem (liJ dnocz srne pr,isa niemiecka orłasza, iż rząd. - « *, , i u i- . . .  * eutenty r l-rancyi w szczególności .sowit-ckr przestać ma do Berlina zamówienie > a „ J , _____, . , v i . , .. i ' i Zapytuieir w cz.un nuereste lezy rozsiewa-lOKom ty wy. Naiezytosc za me w wysokości . *, ■ . . .  „  , a ple podobnych lnlorm aiyi >bOl) imbonow mk. zioiych, złożona ma zosiaił r
w dwu ha kaeh zagranicznych, które otworzą
Niemcom rachuper na zakop środków żywności ~  ,
i materyałów pierw-szej potrzeby. W związku z o- £  U'
wemi i iojeitaiin  bandlowemi, oczekiwany je^t
w Berlinie pr/yiaz l Kra*.na.

Fi asa ii emiecka wyraża wielkie zadowo'enłe
z -w. » lurzyin. j iianzakiyi. Spo Iz ewa się, iż
pociągnie on za sobą znacznie zwyżkę kursu
piargi niemi ckiej

Jeden tylko .Berljner T»gb1att* stwierdza
ironjczn.e, iż w itlęv przemysłowcy piem eccy,
tak nam.ętniezwalczający boł>zewizm sami chę-

' cVć | ers mai u rzędnie-v i m ożliw ii *v>!>nąć adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d. by raczyli 
4 zmnie ,/.en.e się wyd-lków. Same do „łiouy 

? podaików państwowych wynoszą 20 miliardów  
,Jankó«’.

EPIDEMIE W  KRAJU, Ch^ł«*a w  Pysżlrtłwt- 
cach, o Buc;?.c n Oerółsm zaclioro*
w e n  tu 21 osóa, z któiycą t 2 zur.arrh, w tern 2
i<j ru^rzy bois ę.yiic1. f ‘d, k-óny sawtelkli zaraz?,
h o  , rana sani a. na pozos^ie jaszcze w Pyszaow**
tauh

Rząd ustanowił kordon sanitarny przeepy cho- 
fi?rze, Vtćry iiz ie  wschr-dni \ granicą przez G-a- 

. jewo Brześć Li^wsid Bag. < Żbrucz, Do
lnie ujiuo'.'h it mu pomoc, gdy tylko m o0ą na czaju utworzenia pur.któw kwą^anlanowych, kto- 
tera c . koi wica. ?arc ić. | re w na.b iżsż.m  cz&ąję zaczną pełpió służbę,

wsTzymaje slf rucu pr„ęj i pi «zy 13 tejf
Uh-i

Zarazą księgosuszu grozi zawleczeniem do 
W a rszawy.

W  tj*n ęełu rząd wyda; ostre przepisy to  
do przewozu byd’a 1 paszy z powiatów objęf-

25 MAREIf kos tuje pomieszcz mie adresu w 
"KaLenaaizu ludowym** na r. 1921 w forują jak 
zesz.ego roku Zwraca się prz ta uwagę P. T.

" t i n c t e a t r  P a s « i ż
. »  M i l < o l » . o h «  I  p ,

Oń piątku 5, litlopadą i920

nadsyłać swe adresy równocześnie z .na eijto ic ią  tych zarazą. Ustanowiono kordon wojskowy, o- 
pod adresem: Lud. Tcw. Wyaawniczo, Lwów; oraz wspóldzła a;ą przy tępieniu zarazy orgar 
pi. Sykstuske 1. 21, p,a (j;o t:/jvva i'Aeleiynąryjnz,

Sensacyjny dramat 
w 4*eeh aktach, 

w głów ej roli

Leda Nova. LisiężniczKa ■«»CoSjorcws
uzupełnienie, 

p r e g r a m u i<
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S ą d  n a d  t e n t łe e y ą i
DROHOBYCZ, 3 listopada.

Na dzień 31. p aździen ia  br. zwołał Komitet 
Nar. dem. zgromadzenie obywatelskie w sali tut. 
Sokoła za pomocą zaproszę], rozdawanyca tylko 
swoim zauianym ludziom, ażeby przypadkiem  
nie dostał się k tjś „z nieprawowiernych". Na 
zgromadzeniu mieli r.ferować posłowie Dr. Mei- 
sner z Poznania i Tobuczyński z Krakowa o 
sytuaeyi wewnętrznej i politycznej i pracach 
Sejmu K onstjtuc jnego. i

O godzinie 3. popcł. o której m iało się roz- 
“ począć zgromadzenie, zebrało s ę  kilkuset „nie 

prawowiernych" obywateli tut. miasta przed 
gmachem Sokoła — domagając sie wpuszczenia 
na saię, tłumacząc pilnującym wstępu, że lo 
zgromadzenie publiczne, a nie poufnie jak tłu ­
maczyli stojący enuecy przy drzwiach, ponieważ 
nie zostało zwołane po m yśli §. 2. ust. o zgro- 
m ed zn iacb .

Dily jednak endecy n ?e chcieli wm iśtfć ze 
branych obywateli, ci przybrali postawę sta­
nowczą. Dopiero wtedy ustąpili endecy i zebrani 
weszli na salę.

Po godzinnem oczekiwaniu na rozpoczęcie 
zgromadzenia, zjawił się nu estradzie endek Dr. 
Piechowicz i zażądał bezwarunkowego (') opu 
szczenią sali przez wszystkich niemających za­
proszeń.

Po krótkiej wvm ianie zdań. gdy nikt sali 
nie opuśc.ł zdecydował się Piechowicz, zg:o 
madzenie z-gaić, podkreślając, —  że d<ięki „po- 
liiyce czynników nieodpowiedzialnych" Polska 
nie otrzymała takiej granicy jaka się jej ist.dnie 
należała. Mówił jeszcze o czynnikach rozsadza­
jących Państwo (endecya) w końcu cśfflisdczył 
ża on będzie przewodniczył na tem zgroma­
dzeniu.

Zebrani zaproteslowali, zaznaczając, że na 
każdem zgromadzeniu prezydyum wybiera ą ze­
brani, wobec czego po namyśle zdecydował się 
Piechowicz zapyta*. zgromadzonych kogo ' sta­
wiają do Prezydyum. Tow. W olf postawił na 
przewodniczącego łow. Rolsrza, za którym o- 
św i3dczyło się najmniej 80 proc. zebranych. Tu 
dopiero pokazało się petfidya enueeyi. Dr. Pie­
chowicz oświadczył, że wyboru me uznaje, po­
nieważ tow. Kolarz jak i ci którzy go wybrali 
są gośćmi na tem zg-omadzeniu i że on będzie 
przewodniczył i udzielił głosu posł. Meisnerowi,
f- r— tt  agrnn̂ wwwr k imrmmbbufw mmmrgmnoęgga miwnar ig«

Powstała burza. Poseł Meisn-r po jezuieku 
tłum aczył zebranym, że wybór prezydyum jest 
tylko formalnością, przy klot ej zebrani n il po 
winni obstawać. Gdy to nie pomogło bo Piecho­
wicz upierał się pizy swojem ,1 kilkunastu mene 
rów endecmch opuściło salę, (reszta niemal 
w-zyscy zgromadzeni wezwali tow. Rjlarzs do 
objęaia przzwodnii twa i rozpoczęła zebranie.

Tow. K olsiz zagajając zgromadzenie podkuć 
ślił w swem przemówieniu, że w pojęciu.ende­
cji lud jest powołanym do obrony Psu: itwa i 
ponoszenia ciężarów, a rządy należą tylko do 
cndecyi. następnie udzielił gło3u tow. fiftelnarc*- 
tpjczOuoi, który w swem przemówieniu przed­
stawił rozkladczą i anarchistyczną polityką cn- 
decyi, jej warzcholstwa w najgroźniejszej chwili, 
ataki na Naczelnika państwa wtedy, gdy syno 
wie chłopa i robotnika pod jego rozkazami bro­
nili istnienia państwa.

, Gdy zgi orr.adzenie nad tem radziło, weszła 
polieya z pismem Starostwa rozwiązujęcem.

Gdy to niesłychane wezwanie me poskutko­
wało, obradowano dalej, poczem jednomyślnie 
uchwalono następującą

r e z o lu c ję :
Zebrani obywateli miasta Drohobycza na 

Zgromadzeniu obywatelskiem zwołanem przez 
Komitet Stronnictwa Nar. dem, . s

1) Zasyłają Naczelnikowi Państwa Józefowi 
Piłsudskiemu wyrazy czei i hołdu.

2) Zasyłają podziękowanie rządowi Witosa 
i Jnasjynskiego za o b o n ę  Państwa przed na- 
j zdem bolszewickim i poczynienie, przygotowań 
do zawarcia pokoju, oraz wyrażają mu pełne 
swre zaufanie.

3) Stwierdzają, że .L itw a Centralna" jest in­
tegralną częścią Państwa Polskiego i lud polski 
nigdy nie pozwoli, ażeby dypiomacya polska 
przefrj m srcz.ła  tę ziemię na żądanie i przy po­
parciu kapitalistów zachodnich ua rzecz LUwy 
Kowieńskiej.

4) Ządeją, ażeby rząd dołożył wsieikieh sta­
rań celem obrony Śląska Górnego przed zaku- 
:arn Prusaków, oraz wywarcia wpływu, ażeby 
plebiscyt cduył się w jaknajk lótszym czasie.

5) Żądają rewisyi decyzyi Rady ambasadorów  
<v sprawie Mąska Cieszyńskiego, przeprowadze-

fn 'a  śled/twa, ogłoszenia wszystkich aktów dy
WMiŁ'1 ■

P R O /. AL PRUS.

Oclszewicy i bolszewizm na Ukrainie i 
w ziemiacti przez nich okupowanycli.

Piękne są  zasady  kom unizm u, można, z nie­
m i a  ę zgadzać, lub nie — to inna rzecz. P rze­
prow adź ijąc zaś zasady  kom unizm u w życie, 
zbudow ane n a  zasadach  kap*ital:zm u społecz­
nego, bolszew icy w yrzekli się swego ce lu  i zd ra­
dzili jro g ram . Życie nałam ało  icn do tego.

G łów ną podstaw ą kom unizm u je s t  samo- 
d-Telnosć społecznych ciał tak  wsi, jak i m iayt 
Każdo z r ie h  m iało  stanów, ć jednostkę kom unal­
nego sam orządu. Jednak  Lo szew icy przeprow a­
dza ąr- csnlrm izaęyę, zasypu ją z cem rutn swy- 
ir.i dokrotam  sam orządne c ia ła  i uskuteczniają 
cen r f i : i  cvę przez sw ech kom isarzy, rw k o rń y  
eic., 1 tur? m uszą spełn iać rozkazy cenirałnej 
w ładzy. R ządzą s:ą bez udziału  m as proleta 
ryatu , a przez w łasn ą  liu rokrarw ę

E 1 sp lcrym enla z w yw łas 'czerdem  reelności 
Tj!o j.r iy n io s ły  pożądanego rezultatu . W  wiel­
kich m iastach  to było prz-eprowadzone, ale dla 
Lraku organizacyi i (uczciwych w ykonawców, w 
n.i jscaci. okupow anych lego iuż nie przepro­
w adzają, w olą nak ładać konirybucyę na  w ła­
ścicieli realności.

i Rezultatem  w yw łaszczem a realności beła ru 
In a  dom ów w Petersburgu, Moskwie, Charkowie 
i ir.nych wielkich m iastach sowi pk ie j Rosyi i 
HJkrai ly. Tak sam o cliybionem  było  i j rzcsif dla- 
L ie  Licdnogo prO ieuryatu , a  w iasciwm  hołoty

e, pod wat ów (su teryn) i zakam arków  do burżu- 
azyjnych rni. szkań w wmlkicn m iisfach . Ta ho- 
ła :a ' bardzo prędko obróciła  te m ieszkania w 
'chlewy dla bydła. Poobdrnorano z mebli pokry- 
icio, o td  r  o tapety  w yrąbano pasadzkfi*. i podłogi 
Mm ophł palono m eblam i w piecach, sprzedaw a­
no o b ra z y  i inne cenny rzeczy handlarzom , za- 
płngaw iono m ieszkania. Rząd spostrzegł sicgjże 
niszczeje państw ow y ’ m ajątek, kazał powvpę­
d z a ć  noto ę  7, a r .U s z k a ń  naplowrótclo sw ych d/.iur 
lab.io p izesi d enia burżuazyi do zniszczonych 
mi szkań m iało być przeprowad: one we W in­
nicy n a  Fodolu. Zapewno, że kulturalny robo 
Ir.iL ankieiski lub francuski um iałby jsię. przy­
zwoicie zacnow yw ać w mu szkaniu przeznaczo­
nym  mu przez p a ń s tw o ,' lecz — nie rosyjski.

SOCYALIZACYA FABRYK 
i zakładów  przem ysłow vch doprow adziła do^o- 
bniżenia produkcyi, tak, że sowiety przyszły 
do upańs.w o\\i.ri i:i -przem ysłu, w skutek czego 
} drożenie robotniczej klasy  stale pogarsza się. 
vi yi.orowe c.rganizacye robotnicze (rudy fabry­
czne) zmieniono, a naiom iast wyprowadzono dy­
k tatu rę pi icy z nieograniczoną juryzdykcyą nad 
ży c iu n  lol oini.ca. Ka ir *ki i zakłady przom ysło- 
s.owo ciągle zm niejszają się. W Petersburgu 
we w szys l i ch  lab r.K aca  i z unia.mcii pricow ni- 
ków zm niejszyło się o 35 — S i proc. liczby 
lobolników  z przed rewolumd: W obec dem ora­
lizac ji, araku  karności i po rządku  we fabrykach 
so o ie iy  zm uszone były  do zniesienia jednej z 
głów nych zdobyczy rewolucyi ' — rad  fabry­
czny ć .j  i »1.on.roli robotników nad produircyą. t e  
w laś.de rady przyczyniły  się do zaniku dyscy-

plomaiycznych, oraz ukarania winnych prze- 
handlowania tej ziemi na rzecz Czechow. .

6) Stwierdzają, że Gdańsk winieu bezwzglę­
dnie należeć do Polski.

7) W sprawie konstytucyi d om agaj s.ę Sejmu 
jednoizbowego, wyboju prezydenta przez elekto­
rów wybranych przez lud, Izby pracy, oddzielę- 
nia kość oia od pr.ństwa i świeckiej szkoły. _

8) Żądają wprowadzenia pożyczał przymuso­
wej, opartej na majątku obywateli, zyskach pa- 
fkarskich, dokonanych w czasie wojny, & ni« 
na placach nędznego urzęanika i rouetnika.

9) Żądają jakna szybszego przeprowadzenia 
wyborów do ciał autonomicznych jak zaiząuów 
gminnych i t. ci. f  j

10) Obecnemu zarządowi miasta Drohobycza 
reprezentu ąceinu tylko jedną klasę . jeduo 
stronnictwo, ślą wyrazy potępienia i żądaja na­
tychmiastowego ustąpienia tegoż.

jJ) Piętnu ą robotę Judzi należących dc 
stronnictwa narobowo-deinokratycznego mianem  
„zdrady narodowej" wobec Ptńsiw a w chwili, 
UieJy w interesie Poiski leży konsoiidacya dla 
osiągn ęcia .trw ałego pou.oju i trwałych g-ianic 
Państwa."

Zwracamy uwagę p. generalnemu Delegatowi 
rządu na postępowanie tut. starostwa, które 
jest ekspozyturę warcholstwa, czego nie ścierpł 
dłużej tutejsza obywa lelstwo, r ,

Z  r a f i a s r y i  M a b e  ó w .
Stanisławów, w listopadzie. 

Pisaliśm y już o j*rcjku w  tułp's7ej rafineryi 
Haberów i naduży waniu wujska przeciw robotub 
•tom. Haberowie wid/ąc, że nie pomagają żadne 
sztuczki chcieli podstępem w jłudzić „ugodę", w 
której łaskawie godzili się na 8 godz. czas pra­
cy, ale odmawiali wszelkiej podwyżki płacy i 4 
robotników wyrzucili z piacy.

' Robotnicy takiej „ugody" nie przyjęli, powró­
cili jednak  do p ra .y , aby rów nocześnie d ak j 
prow adzić p tr lra k la c y t

Organizacja tuiejsza. jesł  jeszcze młoda i nie 
jest dosc zwarta, aby doś zdecydowanie wystą­
pić wobec zachłannych pracodawców. Punkiem 
bonom  robotników powinno ‘być, aby nikt 3 
pracy nie został wydalony. „ (

Zwracamy uwagę centralnego zar? związków  
chem icznych aby lirrnę Haberów wziął w szcze­
gólną opiekę, żeby wiedzieli czem w labryee jest 
wola zoigaa zowanego robo.nika.

........... nr I.............— — — —i— ^ —

■piiiiiy i karności robotnika — zdem oralizowały 
go -4  nasięp^iw em  czego by to n iesłychane rnz 
trwonienie inw entarza fabiycznego. R atując sy-- 
tuacyę w prow adzono indyw idualną i prem iową 
p łacę  za roboczą siłę. W w arsztatach  południo- 
wo-zachodr ich dróg (linia Kijów-Odessa i bo- 
fczne) w r/rowadzony został taki system : za nor­
mę w ytw órczość 1 r r - d t e o  25 oroc. norm alnej 
zdolności wytwórczej R obotnik w ykonujący w 
określonym  ożasi • naznac oną nor nę o.rzym ujc 
LO proc po.iad atry tę , jeźii nie zdąży wyitonać 
*— 2/3 taryfy, a przy w y ręb  ięn ia  przeznaczonej 
roboty —  o :dwa razy  szybciej — otrzym uje pre- 
mi ą 100  proc. taryf-.'. !

W' ciągu trzech la l gospodarka społ eczna 
doprow adzoną zo s ta ła  do kom pletnej m iny 
Uaiuknię o io  o \,ę  w s i f s  kicii -fabryk t zakładów  
•przemysłowych i przeds-ębiorstw .

Nerw ż y d a  gospodarczego kraju
. KOLEJE W NIWECZ UBROCONE. 

Polow a lokomotyw w całej Rosvi jest niezda- 
.Iną. Codaienuie ładuje się n a  kolejach sowio- 
ckicia 7.000 wozów koiejowjtcli, z moh połowa 
*— pod niate,ryaly opałowa, ćwiaró — dla celów 
wojskowych, a z tmszty ćwierci 10 proc. —  na 
ew akuow ane i konfiskow ane tow ary, a  15 proc. 
(czyli 10 i0— lloO  wozów) — dla colów handlo- 
wycii, czyh że rucl1 handlow y w upadku. Siedm- 
naście tow arzystw  kolejowych suwiaclach w c ią ­
gu roku m iały  8 m iliardów  rb. deficytu. Produ- 
keya lokom otyw w ośmiu zakl.adach najw ię­
kszych sp ad la  z 520 w 1017 r. do 37 w -1199 <4 
S z jb k o -ć  ruchu n a  kolejach sow Lckich doszła  
d»o 8 w io rs t n a  godzinę, i  m ewozowy ruch wodny

m m iM
Akademicka 8.

Cd 5, XI. — 8. XI.
dramat 3 ech wielkich ak'ach 

pod tytuiem:

n i  * 11 W I T  Wadt0 2 hemedsa

1  a j  e m m c a : W  e n e r y  Czarna Kara.
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Z  E i r g r e n k a  ś n i a t y ń s k r e g o .
(Korcso "Dzhnn.ka Ludowego").

Na zg-i'ynr gruncie wytworzonym w miaste- K om ana. Ale do dzi§ nie chce on uszczęśliw ić  
c*ku naszem przez srogie przejścia wojenne, \ nowej stohcy. Udając chorega pozostał w Snia- 
Jyrosla k.iczkn, liczebnie mała, której człon- tyido)'jeździł po powiecie n. p. do Zabioiowa na 
*ńvc można p o iczy ć  na palcach jednej ręki, ale j u i.ca , na^ których agi;ował przeciw Najwyższe 
*tćra za r iwa atmosfarę życia scołecznego, co mu Dowodziwu. Wprawdzie D. O. G. Jowie-mę życia snołecznego. 
^mbar'! K-i tcczuwrć i i  daje, ile po siedmio 
- golgocie, mieszkańcy chcieliby nareszcie 

R ż y  w t  pOKO)U.
K ic .ka ta, której przywódcą trzej menerzy 

'aCy jak : ę d i i  O b u c h o w i c z ,  Dr. C z y ż o ­
w s k i  ii:yk po w. śniatyńskiego i inżynier od­
budowy p. K a ź  m i n, ż je z donosów anonmio- 

na i i  w godnych sok i', a s|<oko;nycli oby- 
" a e i, lub- ze „smarowania" tychże po gaze- 
lac ,, klóre częs o pozwalają się w błąd wpro­
wadzać przez te wielkości małomiejskie, nie 
friypus c aj1 c, że ki raje nimi inleres osobi­
sty Naprzed.v ruch s o i  cała śuiatyńska opinia 
Pub'iczna, wszyscy, którzy dobro powiatu i 
Rii s ‘a na oku ufają; grupując się baz różnicy 

•Wyznania a i narodowości dokoła starosty, p. 
^anielca.

Pan O b u c h o w i c z  burmis'rzował grodo­
wi naszemu za czasów inwazyi moskiewskiej, 
a jak o tem parnię ają w szyscy.

Za czasów austr. po i iwazyi powstała w 
 ̂ ‘alyni; centrala aprowizacyjna pod kierowni 

c Wnm naj ow iż . i s .j c . i  ob^waień. Pan Obu­
chowicz, sądząc, albo udając że tak myśli, iż

W i,v
d, inwszy s ę  o tem, kazało go wykluczyć z 
,.O.a‘‘, a sąd wymczył dochodzenie przeciw 
niimu, ale zdaje się, ze bohater ten, ma silne 
endeckie. plecy, bo ani rusz nie chce opuścić 
■miasta i f(owintu, g lz ie  tyl'3>C s'ę zasłużył.

Drugą gwiazdą na firmamencie Sniatyna, 
fo dr Czyżewski. I on sńe mało czyni dla powia­
tu. Tak thniiit epi lemię np. przyczem jeżdżąc 
hu łom obi! a nu koum ny epidemicznej i posługu­
jąc f iy ma'o co » pc i  wodami. zah'czył za jazdę 
ni * mniej nie więaei jak 48 320 marek; zapła­
ciwszy zaledwie 390. W ysławiał za pieniądze 
śv\ iudeclwa cl.orr;bv osobom zdrowym, aby te 
mogły otrzymywać zv.ię s .on e racve cukru.

Choć na własną prośbę przenirsiony został 
ze S i.ilyna, czuj i s i;  zbyt dobrze w bageaku, 
które razsm z innymi wytwarza i siara się 
przez osuby wpływowe o przeniesienie nupowrót 
do S iatyna.

I Trzecią figurą jv st inżynier odbudowy Uda­
je on JO e r  io aka“ i jako taki dokucza drugie­
mu, jal?ko'wi k Jest w łaś iwie R usiiem ; za in- 
wazyi' ukraińskiej złożył rządowi ukraińskiemu 
doklaracyę i do takiej dekiarucvi zmusił perso-

3  ruchu robotniczego.
Do zorganizowanych robotników ccc broowio.

Towarzysze!
Strejk robotników stolarskich w fabryce „Oj- 

kos“ trwa dwa tygodnie, robotników kallarsl.iuh 
od 2 listopada.

Kapit.iiś i i majstrowie nie chc^ pertrakto-- 
■ ać z robotnikami chcąc ztamuć -solidarność 
obomiczą.

Korni ya Związków zawodowych wzywa W a i 
'o p sp eszeu > z pomocą slrtjkującym.

Nie h każda organizacja zuiuia uatki d la  
strej kojących.

Jeżeli w potnie staniemy do walki złamiemy 
i por kapita.islów

Zebrane datki należy odsyłać dla robotników  
stolarsmch na ręce toW. Tą bliskiego, Piesza 2, 
dla rob. kaflar kich na ręce tow. Barańskiego, 
Zielona 7. , ftomisya Zro ązków zarocdoirjich.

V S L Q S Z E ® l h . V

°;ii z centrali tej ciąg rą korzyści, żądał od nich nai cały. Zajmuje się on o tyle odbudową, że  
tew. ..Fchw figgeldów" w wysokości 33 proc. dla fi b it budu;c z kom farem  mieszkanie ko- 
ftzyst^ga docboiu. G iv  na(> s d o  do centrali lej szlem  rządowym; nadto zajmuje się poityką, 
°bu\ i j  dla rajl i 'd n ie :S’ ej ludności, zapropo-11. j. macei. in kad i narodowej. W szyscy Lr :ei 

wał człowiekowi czcigodnemu o czystych rę- i I rmują now cli przyb sty  do miasta n. p. 
kacn, by do spółki z nim sprzedał obuwie a o  ic rów, m y.im  . ten ie  cyjnie, agitują prze- 

z \s  i.m  i;  podzieli.i. Ponieważ ten z obu li i ." w adzoin cywi nvm, wywołując rozdżwięk 
m o . ruc i l  ię i.i g ,dną propozycję, jął mię łzy temi, a władzami vvo skowemi.

‘Osccać na laLjp kalumnie i publicznie go o-1 , Czas najwyższy i b̂  odpow :dnh władze za-
cz«.r r ć .  ' V y  S'Q niemi, przedewszystkiear zaś, by pr/.e-

1 W czasie rumuńskiej okuptacyi dzisiejsze- i s onym, rakazały pó,ść na miejsce swego 
•Hu żus e cy bur.i,is r.„', ■ o a .....,, a- przez mu, en ii. N,"S'a'by spokój i harmonia w
rrooonowal, by w spóln i1 ob.ęli rządy w p ow ie-. w pewiecio i w p;i ście, sv którem r szta żywio- 

a i } . Dani leowi, staroście oświadczył, że łów, licz róż icy wyznania i narodowości, jak 
wflS i .ci e on powini m zająć jego miejsce. i się rzehic iazie ręka w rękę 

W lutym roku 1920 przeim siony został d o |

P o d p i s u j c i e  P o l s k ą  P o z / c z k ą  P a ń s t w .

P ^ P ^ o Y a  lwowsk? ua- I ICi W rowalurbia - 
nia i pralnia chemiczna i» a- 
ryi Zuujicz>k i Jjaa Cs 
“■roftsKie o, Lwów, Kros 
Leszcz> nsioego 9. — pr̂ y- 
sunek iramwziów K-D iŁ-D 
kolo krś :ioła św. Elżb ety — 
przy n uje wszelką £ariierv.bs 
do larbńw arna i ciitauc^negi. 
zyszczenia. 9 1

Kto zna środek nieza­
wodny przeć w 

opił p-yi, rac/y pooać do 
t amin .Dziennika i uj.- 
poa .Epilc-p^yah £3 -7

Czeladnika
az na mieszaną robotę pła­

ca ł. kl. Praco•• ma obuwia, 
z.ybukiew.cza 7. Sandecka.

7o—2

Q -f\|h b n  naprawa pc^- 
*'.jL»AU czoch śpec>ao 

nenii liiaszynanu „K.nos* 
Kopem^a 1. 12. za brau.ą.

V - 2

UjJl (:Htl 
zecarów Koniron ycli, biją­
cych kieszonkowycn i śckńy 
nv n, clironometró v, U vko  
ntije szybK > i Siaranni-J ze 
gar" istiz A. Qold, urodei ka 
I. 22. 57 — 10

S a t r z y s t ę !
do tartaku w Ski ilowie 

poszukuje firma
M ic ł ia i  B e t t e r  

hroóts, henartswicza 23/11
7 5 -a

SzuKam f e f
łych pokoi na bum tyikc 
w śiódmieściu. — Łaska-e 
głoszenia uo kierownika 

kinoteairu „Wanda1 ul. i  g' 
Maja II. popołudniu. 1403

'o Woluza upadt z 1 n;i’i:;rda pud.*) w 1913 do 
UO rriih w 1919 r. t. j. zmniujszył sjęfe 30 
PfOo. E^sploatacya węgla w porównaniu do 1917 
r- upadła o 45 proc, wskutek czego ustał ruch 
frarnwajowy w szer'gn r.ąia»t..

ł rodu'cva unandov i n; ch przedsiębiors*w 
ńt że Ujadła: skór o aó j,u c . (.ia nijunarodo- 
Monycłi — do 62 proc.), kaloszy — 8 proc., za- 
H lek do 50 proc. w stosunku do 1917 r. Cukro­
w y  przemysł crdkiam uoadł.

(.oż Kosz tow a ła  ta działalność sowietów w 
Uen.nku natnonalizacyi przedsiębiorstw?

N c. o u  i  uC a przeinys.u w ciągu 1918 
1 r ó r w s n g o  pó rocza 1919 r. pochłonęła 21*25 
**1 : rd rb. Finanse sowi łów są i tak w o- 
°plaiianvm sta1 i -, oonhwaći z t  i pół miliarda 
l'h w | j r«’S7',m półroczu 1919 r„ jakie powin­
ny wpłynąć do kasy jako zapłata za artykuły 
aPr n i ucyjU-' Uosiaic^o.it: ludności, — w rze 
''"ywistości w płynęło tylko 51 i poi miln. rb. tj. 

proc '■
N alu n łr ie  że jest to katastrofa ekonomi- 

' zba. Ażeby ulrzym ić się muszą sowmtv prowa- 
1 ic walkę z sąsiadam i i napastnikami, i krzy­

wd na cały świat, że waiczą z kapitalizmem 
hą w szysl ich frontach z wielkim powocize- 

’ 'mf i tym ludziom oczy mydlą, żeby nie zwra- 
°ali uwagi na m inę kraju

Po zniesieniu rad fabrycznych n.isfąp m 
sienie rad robotniczo pr::omyslowych, wy- 

U ranych j rzez pricowni iów kużo g j zakła- 
a, których delegaci wchodzili do rad okręgo­

wych i z  przedstawicieli których powstał

*> pa a ros. — 16 klg.

„W szeckrosyjski centr Iny k^m t t sowietów ro- 
botric^ych, w łrści ńskich, kozac uh i czerwo- 
no r a i  jsdc.i dcl g t  ów‘h tak samo złozony zo- 
s af „V« s  i c.iukr iń .k i komitet s m iałów  etc.1', 
klury s.anowi rząd.

Z by dokończyć maTowania tego raju komu­
nistycznego — państwa proletcr to, iego dudać 
musimy: faktyczne zniesienie 8 g idmnnwego 
di ia pracy, zni sie- i • priw a strejków, wprowa­
dzenia } racy przymusowej d a s te kując\xh, 
z: i .sianie prawa s o  i r i y s e i i a  s ę, zastąi ie- 
f ie  płacy pieniężnej pł icą w natur/.e, zresztą 
berdzo skąpo, — czy i- icyą żywuośctowa, mi-
i aryzacya — praca przymusowa nawet dla ko- 

Liet i czas m dzieci — dla odbudowy kraju, i 
nadio za8 r s a.ącv, t i -us a nv t r. ar za ws :el- 
l.i) r.ammie.sze wykroczenia. Taki? jest życie 
roboli i ;a w tym pańsiwie prototareaLu. |

Bos^ew i .m roay S ii okazał się niezdatnym 
do rozwi iza.iia kw s yi społecznej. Już Lenin
na zjrżi  ? pracowni ów żeglugi w ygłosił, że 
rzad sowiecki zmuszony jest pozbyć się so w ie -:
ić|b  i bez nich rządzić. A więc z dyktatury pro-
leuaryatu stała się dykta ura nad proletarya-. 
tem — bez żadnego przekąsu! Jeszcze może 
gorsza jak za r^ainW ->b. |

I poszli bolszewicy tą drogą jeszcze dalej. 
J 7St profekt utl i e *  ....t,f.u„u..iiiiin jir.e.lsię- 

^iorconi konc syi ńa eksptoatacyę Iasówr i "'bu­
dowę kolei żelaznych, 1'rócz lego sowiety już 
Są zwi iza ie  z kapilalam międzynarodowymi
przez zaci lgnięcie pożyczki w Sloklioirriie i 

Mojenbadze. Znaczy lo, że w istocie rzeczy wal­
ka i  kuj<italiziuein sowieiow wzięła w łeb.

iV aszynis ę
obznajonionego z tarlakiem 
pos. ukuje nrma SkLfihał 
beuer, Lwów, Lenartów cza 
I. 2 '. II. p. 66—o

B a r i E f s s a & e
Loinlii di tegijatii

Oszczędzaj
p r7yb ory  rzko ne, tutki, bi­
bu łk i c y g a r e to w e , n y d ł#  
maietowe i t d. najlepszej 
ja k o ś c i  tv lk o  w  znanym r 

laniości skłedzie f rmy
BlAli CliHSPF 1 Łfc

Lwóa, pasaż Huusmana 3.
1410-3

iłie tzc rn eS S ™ ;:
dla pracujących w ozień. za 
zniżi n ą opłatą, urządza Kra­
jów'.- 'Vvższa Szkoła Kroju 
vkńalny Kozłowskiej — 
Lwów, Akademicka 21,

■413-8

wykonuje s:ę zaraz. Zdięcia 
począwszy od 5 Mank

„Ttchwcutn” Lriw, J^ltntwtiithl.

Biach rzy
fabryka, Magazy>iowa 5.

Ć4-2

D rrn < fk lP  męskie I dzie- C t llia K Ic ź y  c  , n e  kape­
lusze, hurtown.e iczęś.iowo, 
siatę przerabiam na naj­

nowsze fasony 
■X*-w o r z y i  E .A s k t  

gen. zast. p erwszei parowej 
tabryki Tow. Kr >eiusznjkóV 
składnica Lwów Kościelna & 
gmach Izby Rękodz.o n.czef, 

1246-14

k;nolox ż Pasat Mlltolasct!aZmiana programu dwa razi 
w tygoJ-: we wiórki i pią.ki

t
Od dziś i w dniu następne.

Dramat kryminalny w 4-ech aktach p. t.

24 godzin czasu 
dla namysłu.

Ponadto wesoła kom?dya.

Przepustki i Bnzilhie ir.ne druki wojskowe 
wykonuje drukarnia

Ign. Jaesera we Lwowie u l .  S y K s t u s k a  3 3 .



„DZTENNlt LUDOWY"

Dr. ZOFIA WEPfER
#  c n o r o b a c i i  s f t t a y o  i w c n e r y c z i i jC i i  J a n o w s k a  2 6 . 

o d  g o d z .  3 —5 . \< ^ s m e t 3 <a  l e k a r s k a ,  s c h o r z e n i a  t iu o s ó w ,  
d e u ł a c y a .  2 — 10

a
H E R B A T Y

c
c h .ń sk -e  i a n g ie lsk ie  
z e  ś w ie  e g o  z o io ru  

w  n a jp r z e d n ie j sz y c h  g a iu a k a c h
p o l e c a  1404

n ^ D l L  I I L u l L U I  i  K I W I

e d i k u h b a  h s e d l &
u «  Lw owie, ul. K atow skiego S.

m m & s  e i S j m y i

TUTKI i » BIBtfŁftI CrGAkEriiWE
najlepsze] Jakości do nabycia w rubryce: .
N. i  J . F E K L M D T T E I iÓ W

Lwów, uf Tkeck* 1. 4.
r-jMMSg- J H M S .s iS L - :

R H IP IĘ K H IE J S Z E  M P E U fS Z E
d a m s k i e ,  m ę s k i  ę i d z i e c i n n e  po cenach 

fabrycznych poleca:
I-SZA KRAJOWA FABRYKA IUPELUS77
M M D O L F 1  H E U W E L T H

;X_,-GV<e»-vc', 3FS ) . l o a o w a  £3.
Wszelkie p ze-óbki damsk e i nseskie wykanuje 

a najitowsze form/ bardzo starannie.

CUKGY i CZEKOLADY
najtaniej d o  n a b y c i a  hurtownie i d e t a l i c z n i e  
—:: w l w o w s k ic h  u o m a c h  c u k r o w y c h

i  E .  R £ U £ H  t  e  L w cw ia  
SSazasw s?isd nL iissfoEśk 33.
Filie:Akademicka26, Haiicka9 L.Sapiehy 17. 

249 Kok założenia 1900 l

mm .  męskie, damskie, miastowe i po
d.óżne, boa, zarękawki, kurtki do 

\  * . * • .  W  polowania i gospodarstwo, świtki 
poleca 72-1

lAL. K  irV  O  I ^
Lwów. Kilińskiego 1. (obok Urion Baal—\  “tggi 

fiBaBEsaaacaaaaBMEssaEM ^ iga a g a E s s g ^ s ^ ^ a

3 0 1 1 1 8 '
uporczywo odciski i zgru&isTs nasiłóe&i usuts? 

radykalnie bez najmnis>sge bólu

ehiiieb m m
Cena flaszki z pędzalklam Alfo. lO * -

Składi wyrób.

i f l U i t  M I ; l I » J l f :  ® ! f f l fS I i

Ceiem uzupełnienia zapasów mundurowych 
i ekwipunkowych, ogłasza latendantura  O. Gentt 
Lwów — k o n k u r s  na dostawę następujących 
muteryałów.

1
i  K a w ia rn i . S M  W l “ \

i

1

i ul. Siajnochy 5. (reg Sykstuskiej)
k o n c e r t u j e  c o d z i e n n i e  o d  7 - m e j  W ie c z o r e m  zna*  
k o i n i t a  o r k i e s t r a  p o d  b a t u t ą  p. L e o r . a  B R A U N A .
W s o b o t ę ,  m g d ł i e i g  i śf .fe t j*  k o . . c e r l  ju ż  o d  
g o d z  4 \ 0  O  l i c z n e  o d w i e d z i n y  u p r j s z a  Z A R Z Ą D
l i ! 8 - 3  . 1 j .
gaaaB  U 3 M  ■ a a r 3 SES B  Z 5E S 2  55»  e w m  r a mn i • d P n ,  s n m  n w n  #

s
C e n t r a m *  jL u r o  K o m i s o w o - s p e d y c y j n e

a d ó u f a  « . k mmmA.
i l ^ w  ó  . v ,  u l .  K o N ą t a j a  1.  ł i ,  i

uiiuLcrafa wsitlkiejo to.hniu sj cdj cye, ucleni.i, retksperlycpe, 
lcbl-it) dtnoif pmsyitk ałunowych i pojeiijtajtó.
Rit/ularny ruch wagonó w zbiorowych poo fconwt jem

Si. t uiCUL.̂ .X~

D ra  Aatcn i&go B ium onfalcla
Ct:«r.ii mkory, «rtn*ńw. Ko«m*ty- 
ł*. lĘkarskfe. C no 'obj weneryozn*
iićnsigi/iu Lumpy kwarcowe, Larsoa- 
KA.UiiCya. j. śiktołiufa.

itfif,: limmm i f a  J iM J ftilM Ś

1. SulŁao na ji?aszcze
2. SuKna na mundrny 
2 . SuRed na czapKi .
4. SuKno na crwljacze
5. SKóry jachtowej

. . . 127.009 o .  

. ' .  . 189 600 ..
. . . 6 .0 0 0  „

. . . 23.700 
16 500 Kg. la t

28 (J00 par trzewików żołnierskich.
6. Płótno na bieliznę i onuce 64C.OCO 

m. lufo 128, C00 pai 't  gotowej Lie- 
lizńy i onuce.

7. Brezentu gn a  cbleballl i pas7 
główne ,60.003 rs.

8. Koców . . . . . .
9  Mater ‘ na podszewKę 

19. Płótna na Kieszenie .
11. Kici czarnych ; KfcrKi 

fów  k . . .  f. ’ . 29.868.000 m
12. Nici białych do biel. 20 000.00C „

34.000 SZL 

122.900 m. 
32.800 „ 

do munda-

: DOM HAraiCWO-KCMISOWY
it i f f ,  iwiA w ttią i ł0.

Zastępstwo pierwszorzędnych f i r m .  
P o l e c a  wszt i k: e % INA, KO'IAKl 
i i n n e  t r u n k i  i a k o t e ż  a r t y k u ł y  korzen­
ne. — S Z K Ł O  tallowe d la  «dbudowy 
i i n n n e  r o o z a j c  s z k i a  — w d j j ó n o . o  
i detautcziiie ńc c e n a c h  b a r a z o  

k o r z y s t n y c h .

62-2

\

i § * t

w >

'A ykoriuje 
n a j t a n i e j  
eopneownia 
na I potrze.

RYTOWNIK

L W Ó W

hykstuska
1 3 ,

( Zamówienia z  prcwlncyi us::u ccznia odwrotnie

f i Ę T  Uprasza się Szan. Wydawnictwa Polskia 
o stuła nadsyłanie po kilka egzemplarzy w astych  
pism, do sprzedaży w Amsryca, po otrzymaniu 
takowych, natychmiast wyazlemy zamówienia  
wraz z należnością, “^is®  1420-20

KfeM szb Biura Pisa: Polslticli calejfi śmiała
A d ron  :

,F  I u  H  R  7 « l P b W .  C B ierp a m r
U 4 0  W .  D . v  s i o  i S t .  C h i c a g o  I I I .  U .  S .  A

nygieniczne p tsy menstruacyjne (miesięczne) 
craz wfe u d y  tio tychże.

m  . ' t :

p e r f o w y  p r a w .  . D o s i a l a ” c u d o w n i e  u p i ę k s z a  
t w a r z  — G  r e r y t t e ,  K t i o a  m t  , O d u l “ p k a w d .  

p o l e c a  h u r t o w n i e  i h e t a i l i : z n  e  .

Dom handlowy » . ' ^ £ 130303X 1.^S l
I . w ó w ,  S y k s t u s k a  7 .

S i y  Wysyłka n a  p r o w  n e y e  o ń w r o f n i e .  ' 49Ęi
Powołującym się na to ogłoszenie 10% rabatu.

% ‘CTiMMwaĵ ir ..„ułtaMŁ.io.ij.auj... .im,'., i c t w

Intend. reflektuje na dostawy całych, a naj­
mniej na a 1 [t: z powyższej wyszczególnionych  
ilości poszczególnych artykułów-

Dostawy całych Bości muszą nyć nsku- 
tecznione w przeciągu 6 imos. j a ljfi części do 
m ksijca  od dnia zatwierdzenia oferty.

Każda dostawra może nastąpić tylko loco 
Magazyny W  G. Z • U. we Lwowie na Dworcu 
Czerniowieckim.

Zaplata za (losmrezone to-rary nastąpi no ich 
odbiorze przez Kom, Gosp.’ W. G. Z. U na pod­
stawie rpot wierdzema odbioru towaru przez 
odnośny Magazyn i za ściągnięciem uaieżylości 
sietnplow. wedle skalt II. i III. Jl

Cftrly z napisem „Na uzupełnienie zapasów 
mundurowych* vr opieczętowanych koperiaeb 
razem z opieczętowanymi próbkami i vzora ni 
należy składać w  Dyrekcyi Iiancelaryi Jafeud. 
O. G. Lwów, Ochronek 4.

j Jako wadyum dla zabezpieczenia ew. dostawy 
musi każdy oiercnt złożyć 5<proc od oferowa- 

: rego towaru w gotówce lub Pai.stw ^Pożyczce 
jw  ka ie Iśom Gosp. W. G Z U. we Lwowie, 
i Janów ssa  5. Dowód złażenia należy : dołączyć 
: do oferly.

W  razie nienrzyjęcia oferty, wadyum zostaniu
zwrócone da dni 5 od chwili otwarcia ofeiŁ

R a s z y n y  <lo szy c ia ., 
a  r o w e r y , ??rat:ia- 

f o n y  i  p ły t y ,  or 7i 
c z ę ś c i  s k ła d o w o

1326— 6  p o l e c a

Leonard Wahko,
L w  i w ,  u l  K r a k o w s k a  1 ló .  

W s i e l k i e  n a p r a w >  w y k o n u j e  d o ­
k ł a d n i e ,  s z y b k o  i t a . .10.

W  razie zatwierdzenia oferty po,uskuLecziiip- 
j niu dostawy.

Termin wnoszenia, ofert upływa z dniem 20. 
| listopada 1920 o godz. 13 tej. Późniejsze olerty 
j nie będą przyjmowane.
| Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. listopada 

1920 przez Comisyę Zakupów Iuteudentury 
O. Gen.

; Za zgodność : 
Podpi? nieczytelny.

Za szefa intendentury:

Bobrowski w. r.
Pułkownik.

ZuŁ bocz nut 1 rttktkuu: odpowiedzialny: JAN SZCZYKLA Cmkieto A. Góldmaaa wa Lwowie. Sykstuska U


